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Cena numeru 20  groszy
a-*««, '<*w««auaa!»ś^^ -  y tw m m ^ ri

CENY OGŁOSZEŃ: 
wiersz milimetrowy przed 

80 groszy, w tekście 55 gr. 
za tekstem 25 gr. Ogłosze­
nia tabelaryczne 50 proc., a 
Świąteczne 25 proc. drożej 
Drobne ogłoszenia po 5 — 
10 gToszy za wyraz. Naj­

mniej 1 zł.

itsira 
,r. 8, tele 

mieszkania 
/i, telefon redak- 

.ei i drukarni 4-94.

OEMeRRftTVSZNV m m  lEZALfZliY,

F IL  JE : Będzin, ho:r< BHsmi, fet. >?ó; Grodziec, ulica Kościuszki: 
Zawiercie, Piłsudskiego 5.WydawGa; HsSsna MonsSorska, —  Red, odp.: Wiktor Monsiorski.

Zarząd Spółdzielni zawiadamia, że

l-sze Sprawozdawcze Walne Zgromadzenie
członków Spółdzielni Kredytowej' Zagłębia Dąbrowskiego z ogr. odp. 

w Sosnowcu, ul. Dęblińska 5
odbędzie się w Sosnowcu w dniu 25 marca 1928 r. w sali kina »Za- 
głoba« przy ul. Kościelnej o godz. 10 rano w pierwszym terminie i o g. 
10 i pół w drugim terminie z następującym porządkiem:

1. Zagajenie Zgromadzenia.
2. Odczytanie protokułu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
5. Sprawo danie Zarządu, bilans oraz rachunek strat i zysków za rok. ub. 
4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej (Komisji Kontrolującej).

Sprawozdanie z rewizji, dokonanej przez Związek Rewizyjny.
Powzięcie uchwał w sprawach sprawozdań.
Podział nadwyżki.
Skreślenie członków.
Plan pracy oraz budżet na rok bieżący.
Wybór 1 członka do zarządu.
Kup.no placu i domu.
Wnioski.

WieJka premiera Wielka premjera.
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Od czwartku 22 marca i dni następne 
Najpotężniejszy film wytwórni polskiej

h to »Ziemia Obiecana
Imponuiącja wizja życia łódzkiego według słynnej powieści

Wł. St. Reymonta
w roii Anki Jadwiga Srsiosarsfca

W rolach głównych: KAZ. JUNOSZA STĘPOWSK1, STANI­
SŁAW GRUSZCZYŃSKI, WŁADYSŁAW GRABOWSKI i in.

N astępny  p ro g ram .

Charlie Chaplin - CYRK1

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Wielmożnemu Panu Dr. okuliście Horowitz, za troskliwe 

i szybkie wyleczenie choroby oczu, składa serdeczne podzię­
kowanie

Włocławska.

Aiarsza!@k Piłsudski
dziękuje za życzenia,,

W A R SZ A W A , 24. 3. P. mar- 
tzałek Piłsudski składa serdeczne 
Jodziękowanie tym wszystkim oso- 
Jom, instytucjom, stowarzyszeniom 
, zrzeszeniom oraz delegacjom, któ- 
fe w dniu 19 marca br. złożyły mu 
.we życzenia w sposób tak serde- 
zny, jak również zechciały mu o- 
jarcwać liczne i cenne dowody pa­

mięci. P. marszałek tą drogą pragnie 
zapewnić wszystkich, którzy pamię­
tali o dniu jego imienin i życzenia 
swe składali mu bądź to osobiście 
w pałacu belwederskim, bądź to w 
formie całego szeregu adresów i 
depesz, świadczących o szczerych 
uczuciach, że życzenia te są p. mar­
szałkowi szczególnie miłe i drogie.

Dwunastoletni efifopiec 
powiesił pięcioletnie dziecko.'

LWÓW, 24,3. Dzienniki podają 
jiadomość o okropnej scenie, jaka 
bzegrała się na schodach domu 
Ir. 43 przy ul. Zamarstynowskiej. 
Jo letni Stanisław  Kmieć zwabiony

Ssfał na schody II piętra tego do­
st przez 12-Iefniego syna dozorcy 
ładysława Drozda, który, schwy- 
jwszy dziecko, zarzucił mu na szyję

przygotowaną pętlę i powiesił go na 
poręczy, poczem zbiegł. Szczęśliwy 
przypadek sprawił, że schodzący 
wkrótce potem ze schodów jeden z 
lokatorów ocalił duszące się dziecko 
Policja poszukuje energicznie - mło­
docianego sprawcy, który dotych­
czas starannie się ukrywa.

Zamordował i pociął w kawały kolegą szkolnego.
BERLIN, 24.3 W miejscowości 

Gladbećk znaleziono abilurjenta gim­
nazjalnego 19-Ietniego Daubego w 
jego własnem mieszkaniu okrutnie 
zamordowanego. C iało jego pocięte 
było w kawałki.

Jako po_e;fz •„eg--' °  dokonanie 
tej zbrodni aresztowano pewnego 
kolegę szkolnego Daubego, na kh> 
rego bucikach znaleziono ślad* 
krwi.

Walka z handlem żywym towarem,
WARSZAWA, 24.3. Buenos Ayres 

stolica Argentyny, jest zarazem 
wszechświatową centralą handlu ży­
wym towarem, prowadzonego nie­
mal zupełnie jawnie.

Wobec tego polskie T-wo walki 
z tym handlem wysłało do Buenos 
Ayres delegata, oczywiście, ściśle

zakonspirowanego, którego zadaniem 
będzie opieka nad dziewczętom- 
polskiemi w Argentynie, oraz w 
miarę możności współdziałanie z 
władzami w tropieniu handlarzy 
żywym towarem.

Wkrótce oczekiwany jest pierw­
szy raport tego delegata.

L o s y  I-ej k l a s y
17 Polskiej Loterji Państw owej

są już do nabycia w kolekturze
Ić-cfa Mławskiego
w S o snow cu , 3 -g o  M aja 23
Słowna wygrana 1 0 0 .0 0 0  zł.

Co drugi los wygryw a.
C eny losów: ćw iartka zł. 10, po­

łów ka zł. 20. cały  los zł. 40. 
Zamówień a uskutecznia się odwrotną pocztą.

16-ta ioterja państwowa.
5-ta k lasa — 15-ty  dzień.

10.000 zł. n-ry: 38541 115745.
3.000 zł. nr. 46301.
2.000 zł. n-ry 57565 74383 113316 

118445.
1.000 zł. n-ry: 2875 9651 9683 

25006 28868 77300 82015 119459.
600 zł. n-ry: 8445 8624 14130

55911 36241 59914 46480 47592
58167 59996 62478 72401 73319
73729 77671 107425 112899 114695 
120206 122326.

500 zł. n-ry: 6860 8688 17262 
21128 25623 27974 30674 32984 41990 
47925 50211 55264 55483 57791
58886 70020 82577 84308 93249
94465 101022 105507 104561 111237 
114055 114701 126301.

Zł. 400 n-ry 1055 1562 29^8 3688 
4105 4464 5566 6208 6660 7077 8035 
8315 8572 10087 10390 10504 12078 
12265 12768 1297713588 1457616411 
17914 18052 19246 20715 2081*
23393 25951 24596 25624 25805 26168 
27112 27824 28134 28345 2S908
29050 29404 29716 50819 5172453761 
54504 34633 55851 5856 36209 57556 
58510 40617 41070 45087 46361

47575 
54858 
56668 
61819 
70846 
75468 
82455 
84147 
86647 
89850 
92575 
96037 
99160

99923 100251 101500 101509 
102076 102301 102665 103064105159 
105357 106041 106071 107138107447 
107685 109004 110124 112547112794 
113684 113702 114108 117725118614 
118692 118789 119058 119638119823 
121428 122325 123828 123025 124108 
124484 126157 127244 127658128231 
128960 129016 129686.

Staw ki i m niejsze w ygrane nie um iesz­
czone w pow yższym  wykazie m ożna 
p rze jrzeć  bezpłatn ie  w kolek turze Lo- 
terjj Państw ow ej J. MŁAWSKIEGO w S o ­
snow cu, ul. 3 -go  M aja 23. Tam że usku ­
teczn ia  się  zm iany staw ek na  losy  nowe.

47377
54029
56012
60515
66643
73572
78702
83423
85795
88320
91188
95178
97264

47535
54501
56299
60963
66915
73769
80051
83713
86259
89610
92438
95539
98785

51916
55059
58697
65669
71616
76473
32764
84376
86773

90247
92668
96550
99602

52489
U y O i . U

60041
64707
71680
78165
82893
84868
87479
90262
95171
96362
99737

101708

Hal!®! RADIO Hatio!
aparaty rozmaitych najnowszych i najtańszych systemów, 
zagraniczne i krajowe, detektory (od 14 zł.) z a k ł a d a

Biuro Elektrotechniczne L HOROWSCZ
SOSNOWIEC, Modrzejewska 18, 19 piętro, teief. 2-10.

Biuro wykonywa wszelkie roboty elektrotechniczne i instalacje 
ratowe po cenach konkurencyjnych.

Reklama jest dźwignią handlu
I
i
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Praa.a donosi, źe...
— A n-crvkahsko - po lsk a  izba 

}-. ; o s iła  broszurę, om a­
wia; : c  Ó L f ^ c i i e , położenie g o sp o d a r­
cze w Polsce, b ro sz u ra  stw ierdziła  
w ielkie postępy  we w szystkich  dzie­
dzinach życia gospodarczego , w ska­
z u j  jednak n a “ kon ieczność zasile­
n ia przem ysłu  po lsk iego  kapitałem  
zagranicznem . •; FVjt

P o lsk a  p rzedstaw iona jest jako 
p aństw o  wielkie, k ład ące  .podw aliny 
pod  sw e m o cars tw o w y  stanow isko  
w śród  państw  eu ropejsk ich

O cena sytuacji gospodarczej 
P o lsk i i jej św ietnej "rzys»rłóści po­
parta  jest ćałym  szeregiem  wym o­
wnych danych  siatystycznych.

•— O d d łuższego  czasu  toczy 
s ię  śledztw o przeciw ko członkom  
zw iązku «W icking» - ~ b o ­
jącym  pod  zarzutei. 
legalnej akcji, wym ierzonej przeciw no 
po rządkow i państw ow em u i ustaw o­
daw stw u.

O statn io  p rzeprow adzone rewizje 
w B aw arji doprow adziły  do w ykry­
cia w ielkich tajnych sk ład ó w  broni.

— P osiedzen ie  p e łnego  klubu 
bezpartyjnego bloku w sp ó łp racy  z 
rządem  (p o słó w  i sen a to ró w  list Nr. 
1, 21, i 30) odbędzie s ię  27 m arca 
br. o  godz. 10-ej p rzed południem  
w lokalu klubu, w  gm achu  sejm o- 
« vm (w daw nym  lokalu klubu Z.L.N.)

w szy scy  posłow ie i senato row ie  
p roszen i s ą  o  bezw zględne przyby­
cie na posiedzenie.

— N a konferencji kolejow ej po l- 
sko-n iem iecko-sow ieckiej w  Rydze 
p o stan o w io n o  p rzystąp ić  do budo­
wy szerokotorow ej linji kolejowej z 
M ińska p rzez W ilno, K ow no do S i-  
m undsdorfu , k o ło  G dańska.

— W k o łach  politycznych W ar­
szaw y m ów ią, że  poselstw a angiel­
sk ie  i w ło sk ie  w W arszaw ie, o raz  
polsk ie przy Kwirynale i w Londy- 
tńe będą podn iesione do  g o d n o śc i 
am basad.

— W edle inform acyj z  w iarogo- 
dnego  źród ła , o fiarow ał rząd  woje­
wodzie B ilińskiem u stan o w isk o  am ­
b a sa d o ra  R zeczypospolitej p rzy  
W atykanie.

— K om isarjat ludow y sp raw ie­
dliw ości Z .S.S.R . w M oskw ie o g ło ­
s ił  dekret w sp raw ie  s to so w an ia  
am nestii, og łoszonej p rzez rząd  s o ­
wiecki w roku  ubiegłym  z okazji 10 
!’t~ -'znicy istn ien ia  w ładzy  kom uni­
ki vcrfuej w Rosji. D ekret ten w yja- 
m ła, iż am nestja  nie m oże być s to ­

so w an a  do  osób , należących  do  
przeciw rządow ych partji, do  osób , 
sk azan y ch  pod  zarzutem  szp ieg o sta  
na  rzecz obcego  państw a, lub pod  
/ .  rzutem dokonan ia  kontrew olucyj- 
. .g o  aktu tero rystycznego  przeciw ­

ko urzędom  sow ieckim  i w sp ó łp ra­
cow nikom  p rasy  kom unistycznej.

— D elegacja urzędników  p ań ­
stw ow ych m iała  być onegdaj przy­
jęta przez p o d sek re tarza  stanu  G ro - 
dyńsk iego  w sp raw ie  zasiłk u  dla 
urzędników . Istotnie delegacja z g ło ­
s iła  się, zakom unikow ano jej jednak, 
że  poniew aż do tąd  nie m a decyzji 
w tej spraw ie, p. G rodyńsk i p rosi o 
dalsze  odroczen ie przyjęcia delegacji.

— Jak się  dow iadujem y k o res­
po nden t «Ajencji W schodniej«, sfery 
kierow nicze berlińskie, m im o ener­
gicznej kam panji prasow ej za  ze r­
w aniem  rokow ań handlow ych z P o l­
ską , bynajm niej nie życzą sob ie  o- 
s ta tecznego  zerw ania. W szczegó lno ­
ści m in ister S tresem an n  p rag n ą łb y  
aby  rokow ania  doprow adziły  w in­
teresie obu stron  do  ugody. P rzy ­
puszczają  v/ zw iązkiu z  tem, iż chwi­
lowe naprężenie sytuacji dozna z ła ­
godzenia.

. i ! iesnasKi .memiecKo-DOBszewQSK

M  i 6  d
jafuralny kurącyjno-odżywczy (pod gwa­
rancją) 5 kilogram owa btaśzanka tylko 15 zt.

prawe Małe
.. 20 i 24 zt. z a kilogram

w s k l e p i e
K ozio łkow a I fęd ryezka

(SOSMOWźIpC.. 3-po Maja 21,

Rozpoczęte w dniu 10 lute­
go w Berlinie sowiecko - nie­
mieckie rokowania w sprawie 
rewizji traktatu handlowego z 
1925 r., nie dprowadziły do 
żadnych pozytywnych rezulta­
tów.

Trudności, jakie wynikły 
między obu stronami były ła t­
we do przewidzenia. Delegacja 
sowiećka wskutek wyczerpania 
300 mtljonowego kredytu do­
m agała się otwarcia nowego, 
dochodzącego aż do jednego 
miljarda marek.

S trona niemiecka nie odrzu 
cała w zasadzie możliwości u- 
dzielenia nowych kredytów, a- 
le nauczona już doświadcze­
niem warunkowała ich udzie­
lenie bardzo ciężkiemi zastrze­
żeniami.

Ale zastrzeżenia te, zosta­
ły  przez delegację sowiecką 
odrzucone, jako niemożliwe do 
pogodzenia na terenie państwa 
oraz sprzeczne z istniejącem 
w Rosji prawodawstwem. Wy­
prowadziło to z równowagi 
dotychczas zawsze powściąg­
liwą w stosunku do Sowietów 
prasę niemiecką, która prze­
szła  do jawnego ataku prze­
ciw rządom bolszewickim, przy 
czem nie obeszło się bez wy­
raźnych pogróżek.

Rzecz jasna, że pogróżki 
te musiały wywołać replikę ze 
strony pism sowieckich. „Iz- 
wiestja" i „Praw da“ zareago­
wały na nią wstępnemi«rtyku- 
łami, w których grożono, że 
Rosja Sow iecki nie zawaha 
się porzucić fkemiec i przejść 
do wrogiego im obozu.

Ta polemika prasow a mu- 
siała^przynajmniej nazewnątrz 
pogłębić przejawianie z obu 
stron rozbieżności. W podob­
nej atmosferze kontynuacja 
rokowań była bezcelowa i dla­
tego przerwano je, jak gdyby 
czekając na obustronne uspo­
kojenie.

Tymczasem  zgoła nieprze­
widzianie zam iast uspokojenia 
mamy nowe zaostrzenie sytu­
acji. O to  — jak już podawali­
śmy — władze sowieckie are­
sztow ały w Zagłębiu Doniec-* 
kiem 6 inżynierów niemieckich 
zatrdnionych na kopalniach w 
charakterze specjalistów, oskar 
żając ich o sabotaż i działal­
ność kontrrewolucyjną. Tajem­
nicze okoliczności w jakich 
dokonano aresztowań, zataje­
nie miejsca pobytu aresztow a­
nych, rozgłos nadany całej tej 
aferze i wiązanie jej z wywia­
dem politycznym zmusiło am ­
basadora  Brockdorf Rautzana 
do interwencji u Cziczerina. 
Interwencja pozostała jednak 
bez żadnych rezultatów, co 
wywołało powszechne oburze­
nie w Niemczech. Opinja pu­
bliczna dom aga się ostrych 
kroków ze strony p. Sirese- 
manna tembardziej, iż nie jest 
wykluczone, że cała wspom­
niana afera ma swe źródło 
tylko w prowokacji i że była 
obliczona z jednej strony na 
wywarcie presji na Niemcy, z

drugiej zaś na zwalenie winy 
na cudzoziemców za wszelkie 
trudności gospodarcze w^pań- 
stwie sowieckiem, wyrastające 
jak grzyby po deszczu.

A trudności te są  bardzo 
wielkie. Uderza przedewszyst- 
kiem nędza robotników zatrud­
nionych w przemyśle sowiec­
kim. Dotychczas winę za ten stan 
rzeczy zarzucano specom. Tym­
czasem rewelacje, jakie nie­
dawno ukazały się na łam ach 
„Prawdy" wskazują na zupeł­
nie inne źródło. S ą  niem sami 
komuniści — administratorzy 
fabryk i kopalni. Niezrozumia- 
łem więc wydaje się areszto­
wanie inżynierów niemieckich, 
na których jak na komendę 
zwala winę za wszystko, co 
jest tylko w przemyśle złego, 
cała prasa sowiecka, Niezro- 
zumiałem, gdyż tydzień przed 
aresztami odbyło się posiedze 
nie sowietu gospodarstw a na­
rodowego, na kfórem odpowie 
dzialne za gospodarkę s o w ie c ­
ką czynniki nie miały słów 
uznania dla speców zagranicz­
nych. Fakt ten staje się nie­
zrozumiałym jeszcze bardziej, 
jeśli uwzględnimy okoliczność 
że aresztowanie nietylko nastą 
piło bez wiedzy czynników 
gospodarczych, ale i zasko­
czyło komisarjat spraw zagra­
nicznych.

Jak więc z tego widać na 
tle wewnętrznych trudności 
między poszczególnemi orga­

nami władz sowieckich zacho­
dzą poważne rozbieżności. O- 
twiera się przepaść pomiędzy 
polityką G.P.U. i związanych 
z niem urzędów politycznych, 
a polityką gospodarczą.

Sam o aresztowanie obcych 
obywateli, kierujących gospo­
darką sowiecką, dało Sowie­
tom tylko krótkotrwały efekt 
dodatni. W ten bowiem spo­
sób, Stalinowcy przeciwko 
którym z powodu ich polityki 
gospodarczej i negatywnego 
stosunku do postulatów robot­
nika wystąpiła deportowana 
na Sybir opozycja, będą teraz 
mogli powoływać się na takiej 
doniosłości fakt, jak zaostrze­
nie nawet z zaprzyjaźnionemi 
njerncami stosunków, byle tyl­
ko robotnikowi nie działa się 
krzywda.

Czy wybrana przez rząd 
soydecki droga jest celową 
pokaże nam przyszłość. Nara­
zić widzimy, że do dawnych 
zadrażnień przybyły teraz no­
we, które,* zdawałoby się, tem­
bardziej komplikują i bez tego 
trudną sytuację, W szystko to 
razem wziąwszy, uprawnia naa 
do wniosku, że przerwa w ro­
kowaniach handlowych nie­
miecko sowieckich potrwa dłut 
szy okres czasu i że lansowa­
ny" przez stronę niemiecką ter­
min wznowienia rokowań jesz­
cze w obecnym miesiącu jest 
tylko pobożnem życzeniem jed­
nego, a nie obu kontrahentów*

Zanik ideałów
w macierzy polskiej w Zagłębiu.

»Kurjer Z achodni«  o g ło s ił  wszem  
w obec i każdem u z o so b n a  o  W il­
nem  zgrom adzeniu  m acierzy szkolnej.

W ydaw ałoby  się, że ta n asza  
k o ch an a  m acierz jest organizm em  
żywym, celow o działa jącym  na na­
szym  terenie.

T ym czasem  tak nie jest. T utej­
sza  m acierz żyje pozoram i żyw o­
tności.

C a ła  d z ia ła ln o ść  og ran icza  się 
do  m iejskich bibljotek, jak iś  czasem  
koncercik , k in o  i to  w szystko.

W  bibljo tekach m acierzy brak  
zupełn ie ruchu. Książki próchnieją, 
częściej gn iją  w w ilgoci. 1 gdyby 
jeszcze »Kurjer Z achodni« , k tóry  
w zią ł m acierz pod sw e sk rzy d ła  
opiekuńcze, od  czasu  do czasu  nie 
rek lam ow ał m acierzy, to ta insty­
tucja zupełn ieby  zam arła .

Jako zbaw ienie m aciarzy  ubzdu­
ran o  sob ie  budow ę dom u w S o ­
snow cu na placu, który, jak  słychać , 
o d d an o  pod  budow ę gim nazjum  
E. Pi a ter.

Z resz tą  m niejsza o to.
Z apytać się godzi m enerów  od 

m acierzy, czy budow a dom u jest 
zadaniem  tej instytucji?

C o  taki dom  kosztow ać m oże? 
Z apew nie nie mniej, niż sto  tysięcy 
złotych.

A potem  utrzym anie lokalu, kon­
serw acja i t d. i t. d. C a ła  energja 
m acierzy wysili się  na  to, aby  p ra ­
cow ać na  rzecz m artw ą.

T ym czasem , spójrzm y n a  powiat, 
co się  tam  dzieje. W łoścjaństw o  nie- 
o św iecone sp iesznym  krokiem  dąży 
do kom unizm u. N ależy gruntow nie 
przejrzeć staty stykę ostatn ich  wy­
borów  do sejmu.

P rzekonam y się, że w ieś idzie 
luzem.

W ydaje mi s 'ę , że w łaśn ie  ma­
cierz po lska jest tą instytucją która 
odrodzić m a wieś.

Klęski żyw iołów  narodow ych na 
wsi nikom u się nie przypisuje tylko 
tym, co do ostatn iego  momentu 
w ieś mieli w sw oich rękach t. j. en­
decji, zgrupow anej przew ażnie w ma­
cierzy-.

Z am iast budow ać m artwy dom 
dla am bicji kilku jedn-mtek, idźcie 
w lud i pracujcie w żywym orga­
nizm ie narodu. O rganizujcie powiat 
pod  względem  kulturalnym , gospo­
darczym , otw ierajcie drogi do  koope­
ratyw , n ieście mu bibljoteki, spiesz­
cie z planowem i odczytam i, twórz­
cie kursy, a w ów eżas m acierz będzie 
m iała  sym patię.

W eźm y tak ą  gm inę Łosiem W 
sk ład  tej gm iny wchodzi cztery 
osady: Ł osień , Łęka, Błędów, Okra- 
dzionów . W sie te dały  największy 
procent g ło só w  komunistycznych. 
Kto się  bliżej tym w siom  przyjrzał,, 
ten dom yśli się  jakie s ą  tego przy­
czyny. G m ina Ł osień  jest najuboż­
szą  i m a najgorsze  budynki szkolne. 
S ą  tam sa le  szkolne cztery krok! 
w zdłuż a trzy wszerz. Nauczyciel­
stw o pracuje na  trzy zm iany, do 
k las się  leje. M acierz polska bu­
duje szk o ły  na  kresach, a u siebie 
m a rany  otwarle.

Z achód  pozostaw ia się  odłogiem? 
d la tego rzekom o, że fu nie maj 
n iebezpieczeństw a narodow ego; cały, 
w ysiłek  m acierzy  idzie w tym kie-/ 
runku, aby  g ro sz  Z ag łęb ia  odpro-j 
w adzić gdzie indziej. Idzie się po\ 
n a jsłab sze j Jinji oneru . R az na rok, \
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Sekcja ciężko i lekkoatletyczna T. U. R. w Sosnowcu
ma zaszczyt zaprosić
T o  w. B ien la , D o b ro w o ls k ie g o ,  R a d k a  i R ę b o w sk ie g o  
na uroczystość odznaczenia Tow. Marszałka, kierown. sekcji. 

5 Uroczystość odbędzie się dnia 1-go kwietnia 1928 r.
j  o godz. 8-ej rano w sali szkoły powszechnej im. Praussa.

Z A R Z Ą D

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Wszyslkin- f"m, którzy brali udział w akcji ra­

towniczej podczep pożaru na leśniczówce, składamy 
tą drogą serdeczne podziękowanie.

M i c h a l s c y .

na 5 go maja zbierze się fundusz, 
odeśle się go i jest spokój cały rok, 
no i chwała dla kwestarzy.

Fakty stwierdzają, że żywioł pol­
ski w Zagłębiu jert także poważnie 
zagrożony przez komunizm zasilany 
niemieckiemi i bolszewickiemi fun­
duszami. Na ten smutny objaw ma­
cierz zamyka oczy. Macierz nie 
idzie z pracą pomiędzy robotnika, 
a wieś zostawiła całkiem odłogiem. 
Dlaczego? Mo bo to kosztuje dużo 
pracy, a nie daje dochodu.

Stwierdzić należy, że macierz 
w Zagłębiu idzie po fałszywej dro­
dze, że wpadła w ręce politycznego 
stronnictwa, które na terenie Zagłę­
bia zupełnie zbankrutowało. Stwier­
dzić należy, że wobec niebezpieczeń­
stwa nie czas bawić się w budowę, 
domu, co na lata uwięzić może 
energię kilku chętnych jednostek, 
ale stanąć do pracy żywej i iść 
w lud z pracą oświatową.

Oto linja faktyczna dla macierzy 
na dziś i na jutro.

Urojone pretensje p. Moszkowskiego.
2 ©połci pniedtramwajowej.

W roku 1925 towarzystwo komu­
nikacji samochodowej zawarło z ma­
gistratem miasta Sosnowca umowę 
nn w ł - c z n ą  ekspoatacje autobusów 
\v on ' miasta. Stosownie do u- 
mowy, towarzystwo wpłacało do 
kasy miejskiej 10 proc. podatku od 
cen biletów i kalkulacje cen biletów 
towarzystwo, rzecz prosta, przepro­
wadziło łącznie już z podatkiem 
miejskim. Z pc ' 'ego wpłynęło 
do kasy miejska . . .ę tysięcy zło­
tych.

Obecnie b przedstawiciel towa­
rzystwa komunikacji samochodowej 
p. Moszkowski dowiedział się, że*

Y v e tin ?  R am b a u d  i E . S tro n

autobusy w obrębie miasta mogą
kursować po mieście bez specjal­
nych koncesyj na takich samych 
prawach, na jakich jeżdżą rowery, 
taksówki, dorożki i t. p. i doszedł 
do wniosku, że magistrat nie miał 
prawa pobierania 10 procentowego 
podatku.

W związku z tern »odkryciem« 
przedstawiciel towarzystwa komuni­
kacji samochodowej zwrócił się do 
min. robót publicznych i spraw wew­
nętrznych o skłonienie magistratu 
do zwrotu »nieprawnie« pobranego 
podatku i »odszkodowania« w su­
mie 60 tysięcy złofych(l?)

Dramat w Bićfttre
206.

Pow ieść.

— ty tk o  się nie złość, bo nie 
masz czego. O tóż F ab ian  przyszedł 
pew nego W ieczora z jakąś swą p rzy ­
jaciółką, a następnego  dnia scan. Dał 
L ardo ise’owi sto  franków  za seans, 
mnie zaś p roponow ał dw adzieścia 
tysięcy franków  miesięcznie,, bym 
W ystępow ała w  roli Aissy, ale tylko 
dla niego.

“  D w adzieścia tysięcy franków  
miesięcznie! W ięc on p ien iądze wy- 
‘Wyrzuca garściam i i w kró tce  p rze ­
puści cały m ajątek!

— B ardzo  być może.
— M ówisz być m oże? C hyba 

nie rozum iesz, że jeżeli straci m ają­
tek, to  tes tam en t m óf nie będzie 
w art szeląga. T em bardziej, że panna 
H auteclair, uzyskaw szy rozw ód, od ­
bierze swój posag. C óż się w tedy 
z nami stan ie? Ruina!..,

•— W ięc co robić?
Spieszyć się z odzyskaniem  

testam entu,
—- P rzyrzekam  ci, że go  dostanę, 

choćby mię to  nie wiern ile ko­
sztow ało .

X.
Jak  powiedzieliśm y, M arcela H a­

uteclair w ygrała p roces rozw odow y 
i odzyskała sw obodę zupełną.

M ałżeństw o z h rab ią  de V iiligente 
było już dla niej tylko \ ->um ie­
niem, snem przykrym , z?.;  ym w
przeszłość bezpow rotną.

Mimo to  m łoda kob ieta  nie do­
znaw ała spokoju.

M iała nadzieję, że w raz z nie­
zależnością odzyska daw ne uczucia 
do k to ra  Duclos. W inszow ał on jej 
bardzo  zakończenia procesu, lecz 
nie tak  gorąco, jakby  tego  pragnęła.

C zyżby już jej nie kochał, gdy 
jaw nie mógł te raz  s ta rać  się o nią i 
daw niejszy stosunek serdeczny uśw ię­
cić związkiem  praw nym ?

Poniew aż sam a w ątpliw ość pod  
tym  w zględem  spraw iła jej zbyt w iele 
cierpienia, postanow iła ją wyjaśnić.

D októr Duclos miał w łaśnie ro z­
m ową z m atką o Cecylji H auteclair.

K lotylda w raz państw em  M idoux 
była poprzedn iego  dnia w  k laszto ­
rze i w róciła stam tąd  g łęboko za­
sm ucona.

Mówię ci, Rene — że z niej 
tyj.co już cień został. Jeśli tak  dalej 
pójdzie, to  w ątpię, czy przeżyje pół 
roku. To zbrodnia pozw alać jej zgi­
nąć tak  w klasztorze. N ależy koniecz­
nie w ydobyć ją stam tąd .

Ale jakim  sposobem , skoro  
sam a nie chce wyjść. W szak i ty,

Pomijając już fantastyczną sumę
»odszkodcv/ania« 60Tysięcy złotych, 
kwesija zwrotu podatku również nie 
może mieć miejsca. Podatku tego 
nie opłacało towarzystwo, lecz pa­
sażerowie, którzy musieli się tłuc 
w rozklekotanych wozach zbankru­
towanego towarzystwa. Stosownie

bowiem do umowy tow. wliczało
' podatek miejski do cen biletów.

Jeżeli się komu należy zwrot, to 
chyba jedynie publiczności, a zwłasz­
cza tej, co kupowała bilety miesięcz­
ne, a korzystała z nich po kilka dni 
w miesiącu.

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Początek o godz. 8,15 wiecz. C e ­
ny zw, ajne. Abonament ważny 
procentowy.

M arzec

25
-N iedziela

Dziś; Z w ia s to w a n ie  N M P. 
Ju tro : L u d g e ra  

W sc h ó d  s ło ń c a  5.27 
Z a c h ó d  „ 5.53

M iejska  b ib lio teka  i c z y ­
telnia im. Gustawa Daniłowskiego 
przy ul. Małachowskiego nr. 4 w 
Sosnowcu, otwarta jest codziennie, 
oprócz niedziel i świąt. Książki wy­
daje się od g. 17-ej do 20-ei, czy­
telnia pism na miejscu czynna jest 
od godz. 15-cj do 21-ej.

RADJO.
Niedziela 25 — marca.

K A T O W I C E .

10.15 T ra n s m is ja  n a b o ż e ń s tw a  z k a te ­
d ry  p o z n a ń s k ie j.

12.00 S y g n a ł  c z a su , k o m u n ik a t  lo in .-  
m e te ro io g ic z n y , o ra z  h e jn a ł z w ieży  m a r­
iack ie j.

12.10 K oncert z  F ilh a rm o n ji  W a rsz a w ­
sk ie j.

14.00 O d czy t ro ln ic z y .
14.50 K azan ie  p a sy jn e  z  k a te d ry  św . 

P io tra  i P a w ia  w  K ato w icach .
15.15 K oncert z F ilh a rm o n ji W a rsz a w ­

sk ie j.
17.20 R o zm aito śc i.
17.40 P rze rw a .
19.10 „B ery  i b o jk i ś lą sk ie * .
19.5 O d c zy t pt. „ S z k ic e  z N iw y  p o lsk ie j  

Ś lą s k a " .
20.00 O d czy t pt. „ P o la n d  P a s t  a n d  P re ­

se m "  w jęz y k u  a n g ie lsk im .
20.50 K o n cert w s p ó ln y  s ta c ji  W a rsz a w a  

1 P o z n a ń .
22.00 S y g n a ł  c z a su  i k o m u n ik a ty  P A T .,
22.50 K on cert z  k a w ia rn i „A tlan tic"

Teatr miejski w Sosnowcu.
Dziś, dn .  25  m a r c a  — po po­

wrocie do zdrowia artystki naszej 
sceny p. Zdeńki Topolskiej — o d e ­
graną będzie skandaliczna sztuka w 
5 ch akt. «Dramat niemoralny« — 
Andrzeja Marka.

m atko i H enryka i Róża, m usiałyście 
nakłaniać ją w szelkiem i środkam i, i 
cóz z tego? Została...

— Jeżeli nic się nie będzie robiło , 
to  dziew czyna stracona.

A przytem , czy nie p rzesa ­
dzasz, m atko, jej s tanu  g roźnego?

Nie, mój drogi. P ragnąłbym , 
byś ją zobaczył, gdyż m oże prędzej 
nakłoniłbyś p. H au tecla ir do o d e­
b ran ia  jej s tam tąd  mimo jej oporu.

— D laczego ja ?
— Bo jesteś lekarzem  i ty  naj­

p rędzej byś ją wyleczył.
— M atka zaw sze w raca do sw e­

go projektu.
Zawsze bo w idzę w  nim je­

dyny ra tunek  dla niej, a dla ciebie 
szczęście.

Lekarz zamyślił, się tłum iąc w  
sobie w estchnienie.

W  tej chwili u drzw i rozległ się 
dźw ięk dzw onka, a po chwili w e­
szła służąca z ośw iadczeniem :

— P roszę p an a  dok to ra  do fa ­
bryki, do pani M arceli H auteclair.

Rene zdziw iony, pożegnał m atkę 
i wyszedł.

Czy pani c ierpiąca? zapytał 
M arcelę, oczekującą na niego w sa­
lonie.

— Tak —  odrzek ła  ze zw ykłą 
sobie odw agą. — Lecz cierpienie 
mojs^ jest czysto m oralne, w yw oła­
ne niejasną pozycją moją. Prosiłam  
p ana  o przybycie, by raz nareszcie

Ggólsia.
(o) P o d a t e k  m a ją tk o w y .  W min. 

skarbu przygotowuje się projekt re­
formy podatku majątkowego. Refor­
ma ta składać się ma z  2 ustaw. 
Pierwsza ustawa będzie nowelą do 
ustawy o podatku majątkowym. 
Przewiduje się obniżenie ogólnego 
kontyngentu podatku przy wprowa­
dzeniu także uprawnień dla ministra 
skarbu do udzielenia ulg podatko­
wych. Jednocześnie jednak opraco­
wuje się drugi projekt ustawy o 
stałym majątku podatkowym. W 
myśl tego projektu po d a te k ' fen ma 
być pobierany od 1-go stycznia 
192.9. Wymiar podatku uskutecznia­
ny będzie na podstawie szacunku 
majątków; dokonywanego co 3 lata. 
Kapitał zagraniczny, wpływający w 
formie pożyczek do kraju, zwalnia 
się od podatku. Również mają być 
zwolnione urządzenia domowe i inne 

. przedmioty, służące do osobistego 
użytku płatników, do wysokości 
10,000 złotych.

Minimum majątkuy podlegającego 
podatkowi, wynosić ma 6,003 zło­
tych. Od majątku, nie przekraczają­
cego 15 tysięcy złotych, stawka po- 

; darkowa wynosić ma 4 pro mii’e.
'Według obliczeń min; skarbu po­

datek ma przynieść po had 70000000 
złolych rocznie.:

Z S osn ow ca .
Następny numer „Expresu 

Zćaglębla4- ukaże się we w to­
rek rano.

Kupony żyw nościow a
dla bezrobotnych un iysłow ych .

Polski związek zawodowy praco­
wników przemysłowych i liandio- 

.wych w Sosnowcu niniejszem za­
wiadamia, że kupony żywnościowe

położyć tem u kom ec. N iech pan 
w ierzy, że prosząc go o tę  w izytę, 
uczyniłam  wielki na  sobie wysiłek i 
zdooyłam  się na niezw ykłą śm iałość.

— Niech pani mówi. S łucham  
panią.

Znałam niegdyś człow ieka 
b ard zo  mi życzliwego, k tó ry  korzy­
stał z każdej sposobności, by mnie 
zobaczyć, przem aw iał cio mnie z 
jak najw iększą serdecznością, n ak ła ­
niał do w ycieczek najnic-roztropniej- 
szych i w końcu przysiąg  miłość 
wieczną, w  k tó rą  ja, naiw na, uw ie­
rzyłam.

C złow iek ten go tów  jest za ­
wsze do w szelkiego dla pani p o ­
św ięcenia i do w szelkich usług.

— A le innie już nie kocha.
— Z czego to  pani wnosi ?
— Z czego? ze w szytkiego.
—  Myli się pani.
“ P a n  masz odw agę pow iedzieć, 

że się m y lę?  W ięc cóż? je s tem  już 
w olną. W strę tn e  m ałżeństw o m oje 
zostało uniew ażnione. Za kiika m ie­
sięcy m ogę już ro zp o rząd zać  moją 
osobą. Czy jesteś pan  go tów  zaślu­
bić m nie?

c. d. n.



Sir. 4.

dla bezrobotnych pracowników umy­
słowych wydawane będą w nastę­
pującym porządku:

1. w dniu 26 marca 1928 r. — 
wszyscy bezrobotni pracownicy u- 
mysłowi nie pobierający zasiłków, 
oraz z pobierających ci, którzy ma­
ją na utrzymaniu rodziny, złożone 
conajmniej z 4 osób (łącznie z bez 
robotnym).

2. w dniu 27 marca 1928 r. — 
bezrobtni pracownicy umysłowi, po­
bierający zasiłki, którzy mają na 
utrzymaniu rodziny, złożone z 2 o- 
sób (łącznie z bezrobotnym).

3. w dniu 28 marca 1928 r. — 
bezrobotni pracownicy umysłowi, 
pobierający zasiłki, samotni.

Bezrobotni pracownicy umysłowi, 
nie pobierający zasiłków, wzgl. po­
bierający zasiłki ustawowe winni 
przedstawić zaświadczenie właści­
wych władz (magistrat, komisarjat 
p.p. gmina) co do stanu rodzinnego 
i majątkowego. — Nadto wszyscy 
bezrobotni pracownicy umysłowi 
winni składać zaświadczenia P.U.P.P. 
w Sosnowcu wzgl. ekspozytury w 
Zawierciu, stwierdzające: l)ż e  petent 
jest zarejestrowany w P .llP .P ., 2) 
miejsce zamieszkania (dokładny a- 
dres), 3) stan rodzinny (ilość osób, 
będących na wyłącznem utrzyma­
niu bezrobotnego), 4) czy petem 
korzysta z zasiłków doraźnych lub 
ustawowych i w jakiej wysokości.

Po kupony należy się zgłaszać 
do lokalu związku kolejarzy w S os­
nowcu, ul. Piłsudskiego, od godziny 
14-ej do 16-ej.

Późniejsze zgłoszenia uwzględnia­
ne nie będą.

^  ra d y  m iejskiej w S o ­
snow cu. 60 plenarne posiedzenie 
rady miejskiej m. Sosnowca odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 26 
marca r.b., o g. 7 i pół wieczorem.

Porządek obrad: 1) sprawa upo­
ważnienia magistratu do zaciągania 
krótkoterminowych pożyczek; 2) spra 
wa nabycia nieruchomości na rzecz 
miasta; 3) zmiana grup uposażeń 
pracowników miejskich; 4) zatwier­
dzenie planu i kosztorysu budowy 
gmachu szkolnego przy ul. Okrzei; 
5) zatwierdzenie planów połączenia 
ulicy Chemicznej z ulicą Wodną i 
Nowopogońską; 6) sprawa wydzier­
żawienia lasu państw, w nadleśli- 
ctwie olskuskiem nod budowę sie- 
rocin w ' 7) sprawa
odd jo  przy uli­
cy i t k1 ’ ~ ,vę gmachu se­
minarium ikiuc-ycietekiego żeńskie­
go; 8) sprawa objęcia statutem eme­
rytalnym pracowników szpilali miej­
skich; 9) sprawa podania J. Koło­
dzieja o zwolnienie go od podatku 
od nieruchomości; 10) sprawa po­
dania wł. kina »Zagłębia« o obni­
żenie podatku od obrazu »Zew mo- 
rza«; 11) prośba b. robotników miej­
skich w sprawie gratyfikacji; 12) 
wybór dwuch biegłych i dwuch za­
stępców biegłych do szacowania 
zwierząt zabitych z zarządzenia 
władz; 15) wybór członka do rady 
wojewódzkiej.

(s) Z posiedzen ia  z a rz ą d u  
m iasta . Na ostatniem posiedzeniu 
zarządu miasta postanowiono na 
święta Wielk.iejnocy dać dzieciom 
szkół powszechnych, które objęte 
są akcją dożywiania po jednej kilo­
gramowej bułce i pół klg. cukru.

Akcja ta obejmie 2600 dzieci i 
przeprowadzona będzie kosztem 
4500 złotych. Następnie zarząd po­
stanowił zakupić 1500 drzewek cze­
reśni i obsadzić niemi drogi miej­
skie, suleryny w szkole na Wawelu 
przerobić i urządzić w nich pra­
cownię psycho techniczną, oraz za­
kupić drukarenkę dla szkoły do­
kształcającej.

(s) R adjoklub w Z agłęb iu . Ni- 
niejszem zawiadamia się wszystkich 
członków radjoklubu, że walne ze­
branie odbędzie się w sobotę dnia 
31 marca b. r. w sali rady miejskiej 
(magistrat) o godzinie 17,30 (w dru­
gim terminie o g. 18,00). Zarząd ra­

djoklub uprzejmie prosi wszystkich 
członków o punktualne przybycie 
na mające się odbyć zebranie.

(s) Z a p ro sze n ie . Obywateli z 
Sosnowca i okolic interesujących 
się życiem spółdzielczem, zaprasza­
my na zebranie spółdzielni kredyto­
wej Zagłębia Dąbrowskiego w S os­
nowcu, mające się odbyć w dniu 25 
marca br, o godzinie 10 i pół rano 
w kinie w Zagłoba.

Jednocześnie podaje się do wia­
domości członków i gości, że o 
godzinie 9 i pół rano w kościele 
parafjalnym w Sosnowcu odprawio­
ne będzie przez vice-prezesa spół­
dzielni księdza dr. Marchewkę msza 
święta, na intencję spółdzielni.

Uwaga: zaproszeni goście mogą 
uczestniczyć w zebraniu bez prawa 
udziału w głosowaniu w sprawach 
spółdzielni.

(s) Z m arł. Onegdaj donosiliśmy 
o nieszczęśliwym wypadku jaki miał 
miejsce na kopalni hr. Renarda, 
gdzie robotnik Paweł Wywiał, za-

ul. Dalekiej Nr. 7 zameldowała o 
kradzieży bielizny ze strychu wart. 
150 zł.

W dniu 32 b. m. przez komisar­
jat w Sosnowcu sp 'sano 20 donie­
sień za nieporządki sanitarne i 10 
doniesień za brak cen’ wyiyeznych 
na art. pierwszej potrzeby.

Ze sporty.
(s) „K olejow y“ K atow ice —

„Ruch" S osnow iec . Z powodu 
zbliżającego się terminu rozgrywek 
o mistrzostwo kieleckiego okręgu 
P. Z. P. N., miejscowy K.K.S. »Ruch« 
pierwszy w Sosnowcu otwiera se­
zon sportowy zawodami koieżeńskie- 
mi z bratnim klu b2m »Kolejowym« 
K. S. z Katowic, dziś, w niedzielę 
o godz. 15.30 na boisku własnem. 

Dodać należy, że »Ko!ejowy« K. 
S. należy do czołowych klubów kl. 
A na G. Śląsku, a zahartowany roz­
grywkami zimowemi, znajdińe się w

I f
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(s) Z T. K. O. „Św it". Przypo 
mina się wszystkim c don kom ackci 
sportowej o podpisaniu nowych de 
klaracyi do P. Z. P N. i w tym cen 
uprasza się o przybycie do loka U 
(Mariacka *1) w celu wy-pek.-iemt 
tejże O ile członkowie sekcji spor 
towei nie zgłoszą się w niedzielę 
ewentualnie w poniedziałek do pod 
pisania deklaracji, kierówmciwo zmu­
szone będzie tych członków wykre­
ślić, ewentualnie zawiesić w czyn 
nościach.

mieszkały przy ulicy Sieleckiej nr. 
35, idąc do roboty pochylnią, został 
przygnieciony wózkami ładownemi i 
doznał ciężkich uszkodzeń ciała. Po 
dwudniowych męczarniach Wywiał 
życie zakończył.

(s) A w antura w cukierni w ar­
szaw sk ie j. Przed kilku dniami 
współwłaściciel cukierni warszaw­
skiej pan W., będąc mocno pod­
chmielonym wszczął awanturę z go­
ściem cukierni panem Z., usiłując 
go jednocześnie wyrzucić za drzwi.

Pan Z. czując się obrażony nie 
taktownem zachowaniem się współ­
właściciela cukierni pobił go bardzo 
dotkliwie.

(s) K radzieże . Dn. 25 bm. Szmul 
Tuchsznajder (Warszawska 22) za­
meldował, że przy sprawdzaniu sta­
nu magazynu swego, stwierdził brak 
sztuki rypsu na płaszcze, wartości 
518 zł. 50 gr. Kiedy i kto mógł wy­
mieniony towar skraść — tego po­
szkodowany nie może stwierdzić.

Antonina Jakubczyk zam. przy

świetnej formie, to też zawody po­
wyższe budzą zrozumiałe zaintereso­
wanie. »Ruch« dołożyć musi wiele 
starań, aby w spotkaniu tern wyjść 
z honorem.

Rozgrywki potvyzsze poprzedzi 
o godz. 13.50 spotkanie nowego klu­
bu K: S. »Pogoń» I z rezerwą »Ru- 
chu«. Zawody I-sze prowadzić bę­
dzie p. Mazur.

(s) Św it—V ictoria . Dziś w nie­
dzielę 25 marca b. r. odbędą się 
pierwsze zawody piłki nożnej po­
między powyższemi drużynami na 
boisku T. 6. »Victoria« przy ul. Ale­
ja. Zawody te budzą zrozumiałe 
zainteresowanie, ponieważ w drugi 
dzień świąt odbędą się zawody re­
prezentacyjne Sosnowiec contra Bę­
dzin Dąbrowa, a zatem będzie mógł 
kapitan związkowy już mniej więcej 
ocenić kondycje fizyczni 1 technicz­
ne graczy po przerwie zimowej, tak, 
aby przyszli reprezentanci mogli z 
honorem bronić barw miastowych. 
Początek zawodów o godz. 16.

Z Będzina.
(b; V= y ....ó s ta ro s ty . Starostę 

p. J. Óipiński w dniu wczorajszym 
wyjechał do Warszawy na posie­
dzenie zarządu związku zrzeszeń sa­
morządowych.

(b) O dczy t o H enryku Ibsenie 
W Będzinie, dn. 31 marca br. w sa­
li kina »Corso« o g. 2 popoł. od­
będzie się odczyt prof. Aleksandra 
Bolesława Cypsa na temat; Henryk 
Ibsen (stulecie pisarza).

Ze względów, kultura in*, 
fowych oraz aktualność tematu . : 
dziewany jest liczny udział inteli­
gencji sosnowiekiej, nadto młodzie­
ży szkolnej.

(b) P osied zen ie  sejm iku. Dn. 
29 t. j. w czwartek w sali starostwa, 
odbędzie się pesiedzenie członków 
pow. sejmiku będzińskiego.

N§ posiedzeniu omawiana będzie 
sprawa preliminarza budżetowego 
1928-9 rok.

(b) K radzież  z  m ieszkan ia . 
Do mieszkania Sury Wieliczker, 
zam. przy ulicy Warpiennej 54, w 
czasie nieobecności domowników 
skradziono garderobę damską war­
tości 250 złotych.

Z D c j i t r o v / y .

(d) P o sied zen ie  ra d y  m iejskiej 
Dnia 51, t. j. w sobotę, o godz. 7- ej 
wiecz, odbędzie się posiedzenie ra­
dy miejskiej z następującym po­
rządkiem obrad: odczytanie kore­
spondencji i protokułu z ostatniego 
posiedzenia; rozpatrzenie podań 
płatników od podatków miejskich; 
zatwierdzenie projektu i kosztorysu 
budowy domu mieszkalnego; zwol­
nienie od płacenia dalszych 2 rat, 
udzielonej pracownikom miejskim 
pożyczki i rozpatrzenie budżetu d o ­
datkowego za rok 1927/8.

(d) Skutki n iebezp iecznych  fi­
glów. Onegdaj, w chwili ruszania 
Tramwaju z przystanku przy ulicy 
Kołłątaja, dziesięcioletni Mieczysław 
Cybulski, zamieszkały przy ul. S ta­
szica w Będzinie, wskoczył na sto­
pień tylnego pomostu wozu tram­
wajowego. Po pewnej chwili  ̂zesko­
czył i wpadł pod k o ł a ,  k t ó r e  
zmiażdżyły mu prawą rękę poniżej 
łokcia. Ofiarę nieszczęśliwego wy­
padku w stanie ciężkim przewiezio­
no do szpitala w Będzinie.

Z Zawiercia.
(z) Z e stow , kupców  polskich. 

W niedzielę, dnia 25 b. m. w sali 
Lulni, ul. Kościuszki 23, o godzinie 
2-ej po południu odbędzie się ogól­
ne zebranie członków stowarzyszę? 
nia kupców polskich w Zawierciu 
z następującym porządkiem dzien­
nym: 1) zagajenie zebrania, 2) wy­
bór przewodniczącego, 3) sprawoz­
danie zarządu, 4) wybór zarządu i 
5) wolne wnioski.

(z) K redy ty  d la ro ln ików . Bank 
rajfazenowski oddział w Katowicach, 
w czwartek h> m. zaprosił przedsta­
wicieli istniejących kas Stefczyka w 
pow. zawierckim do lokalu ban h u  
spółdzielczego rzemieślniczo-kupiec- 
kiego w Zawierciu na konferencję, 
jaką dyrektor p. Strzoda odbył w 
sprawach udzielania kredytów na 
cele rolnictwa, budowli i t. p.

(z) Z  ra d y  miejskiej. Wczoraj 
odbyło się posiedzenie rady miej­
skie! w sprawie zac iągn ięci po-
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Kabaret-Dancing „ZACISZE"
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Dziś 25 marca 1928 roku występ

M ili  W a l e w s k i e j
NADZWYCZAJNY 
PROGRAM!

S E N S A C Y J N Y

znana artystka 
Mar. G órska

Pieśni ludowe.

Wszystko będzie! II REPERTUAR!

Balet Oleś
t Rovena-G aston :—: Olestawski

Szlagiery taneczne ! ? I

(z) S ą d  o k ręg o w y  n a  sesji wy­
jazdow ej w Zawierciu rozpatrywał 
sprawy następujące:

Romana Kulawika, który za po­
bicie i złamanie prawej ręki Broni­
sławie Kurek został skazany na 4 
miesiące więzienia. Kłótnia, a na­
stępnie bójka wynikła ze sporu o 
przepływ wody, którą Kurkowie w 
czasie burzy skierowali przez po­
dwórko Kulawika.

Na zabawie tanecznej, którą u- 
rządzono z racji ukończenia skuba­
nia pierza u pani Popczykowej w 
Myszkowie wynikła bójka, w czasie 
której Władysław Musialik uderzył

nożem w ramię Stanisława Kruza 
Zadaną ranę uznano za ciężkie usz­
kodzenie ciała i Musialika ukarano 
4 miesiącami więzienia.

Baltazar Nawara z Koziegłów 
wywołał awanturę z nadlesnym la­
sów państwowych, podczas której 
parokrotnie mu ubliżył. Za karę po­
siedzi 2 tygodnie w areszcie.

Odprowadzony do komisarjaiu, 
jako podejrzany o kradzież Bole­
sław Kruz z Zawiercia stawiał opór 
prowadzącemu go posterunkowemu, 
a  nawet go  uderzył, za co odsiedzi 
2 miesiące w więzieniu.

Mili W alewska lano „Aro>eksiążna rosyjska”
^  Dansing!!! Jazz-Orkiestra!!! Początek o godz. 10. i f

KINO

„OAZA”1 Sosnow iec.

Od poniedziałku 19/111 28 r. i dni następnych. 
Dramat z życia dzikiego Zachodu

Bohater dzikiej Kanady
w roii głównej Ren&e Andrce i Antonio Moreno.

Następny program: Lon C h an ey  (CYRK) 
Wkrótce. LWÓW — MOSKWA Wkrótce.

KINO

„Nowości”
B ędzin.

Od środy 21 do niedzieli 25 bm .. 
monumentalne dzieło sztuki filmowej w 12 aktach

Romans kapłanki wschodu
(Grobowiec M acharadży)

W rolach głównych Bernard Goetzke i Regina Thomas.
N ad p ro g ra m  kom edja w 2-ch ak tach .

Zjazd Wychowańców Szkoły
W. S G R S K I E 6 0 .

20 maja 1928 roku.
W roku ubiegłym po długiej przerwie wywołanej wojną 

wszechświątową, powołane zostało do życia z powrotem, „Two b. 
Wychowawców gimnazjum pod wezwaniem Sw. Wojciecha, dawniej 
szkoły Wojciecha Górskiego" na podstawie nowego statutu. W dniu 
20 maja r. b., jako w 51 roku istnienia szkoły, T-wo organizuje wal­
ny zjazd b, Wychowawców. — Zarząd T-wa zwraca się z gorącym 
wezwaniem do tych kolegów, którzy dotąd nie otrzymali zawiado­
mienia w sprawie zjazdu, by nadesłali do T-wa (Hortensja 2) swoje 
adresy i powiadomili Zarząd o adresach Kolegów, którzy pragnęliby 
do T-wą należeć. Szczegółowe informacje można otrzymać w kan­
celarii T-wa w gadzinach szkolnych oprócz niedziel i świąt, a we 
wtorki czwartki i piątki od godziny 20 do 21.

ZARZĄD TOWARZYSTWA.

życzki w kwocie 240 tysięcy dola­
rów na inwestycje miejskie w ban­
ku gospodarstwa krajowego w War­
szawie,

Dziś, w niedzielę odbędzie się 
powtórne posiedzenie w celu powtór­
nego uchwalenia wniosku zaciągnię­
cia tej pożyczki. Uzasadnienie wnio­
sku było takie:

Dnia 19 b. m. odbyła się w War­
szawie, w banku gospodarstwa kra­
jowego konferencja z udziałem 
przedstawicieli miast. Miasta mogą 
otrzymać za pośrednictwem banku 
gospodarstwa krajowego pożyczki 
dolarowe w 30-lefnich siedmiopro- 
cenfowych obligacjach komunal­
nych tegoż banku zwanych.

Do najpilniejszych robót magi-

gistrat zalicza: budowę elektrowni, 
rozszerzenie rzeźni (chłodnia, kisz- 
karnia), pomiary miasta, budowa 
szkół i domu mieszkalnego. Przy­
puszczalny koszt wyniesie około 
200 tysięcy dolarów. Ponieważ po­
życzka udzielona zostanie w obliga­
cjach, ną których kursie miasto po­
niesie pewną stratę, magisirat wy­
stąpi o pożyczkę w kwocie 240 ty­
sięcy dolarów. Termin zwrócenia 
się o pożyczkę jest krótki, miano­
wicie 2 kwietnia 1928 roku.

Prezydjum rady ograniczyło 
wstęp na galerję sali w czasie po- 
siedzenień przez wpuszczanie osób 
tylko za imiennemi biletami, wyda- 
wanemi na polecenie radnych miasta.

■-ca kg.
O G Ł O S Z E N I E .

MAGISTRAT MIASTA SOSNOW CA ogłasza licytację na sprz--.*. 
blachy cynkowej Nr. 6 wymiaru 1X2 mtr., grub, 0.3 m/m.

Licyiacja odbędzie się w dniu 26 marca 1928 r. o godzinie 11-ej przed po­
łudniem; w Magistracie (ul. Warszawska Nr. 6, w Wydziale Finansowo-Podalko- 
wym) od ceny z!. 1.12 za 1 kg.

Blachę można obejrzeć w godzinach od 8-ej do 15-ej na płacu miejskim 
przy ul. Wspólacj Nr. U .
Sosnowiec, dnia 20 marca 1928 r. M agistrat.

Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.?

C e la  
w ię z ie n n a .

23.

Dziwna i niepowściągniona cieka­
wość opanowała Jerzego; nie mógł 
nawet zdać sobie spraw y z tego, co 
doświaczył w  tej chwili: serce za­
częło mu bić gwałtownie i chociaż, 
przez wrodzoną uczciwość, oburzał 
się na myśl, podsłuchania cudzej ta ­
jemnicy, mimcwoli jednak skierował 
kroki ku galerji, a przybywszy tam, 
stanął za gęstą draperją i zaczął się 
przysłuchiwać.

Spotkanie to trwało tak krótko, 
iż nie mogło być zauważone przez 
więcej osób.

Młoda kobieta zaledwie spostrze­
gła, idącego za nią człowieka z pam- 
pasów, zwróciła się ku niemu z go­
rączkowym ruchem i niespokojnym 
wzrokiem.

I cóż? — zagadnęła głosem, 
drżącym ze wzruszenia i gniewu.

— Mam powiedzieć całą praw dę?
odparł mężczyzna, bez najmniej­

szego cudzoziemskiego akcentu.
— Tak, wszystko!... Chcę wiedzieć 

wszystko, mów... Cóż się z nim 
dzieje?...

— Mówią, że się żeni!
Więc... ona go kocha?

— Przeciwnie, zdaje mi się, iż 
jest zupełnie obojętną.

— Dlaczego?
— Bo kocha innego.
— Kogóż?

Młodego sekretarza ambasady.
Jesteś tego pewny?

_ Nie zwierzyła się jeszcze przed 
nikiern.

— A on? on?
Albo książę jest szalenie zako­

chany... albo też ma jakieś powody 
tajemne, dla których, z całą energją, 
postanowił przyprowadzić db skut­
ku to  małżeństwo... ja zaś, co go 
znam dobrze, wiem, że nie zraża 
się żadnemi przeszkodami.

Młoda kobieta zadrżała na te sło- 
w.a’. które dla niej miały szczegól­
niejsze jakieś znaczenie; blask jej 
oczu przygasł na chwilę.

Dobrze... ■— wymówiła tonem 
urywanym —- wiadomości te są dla 
mnie dostateczne. Dziękuję ci, po ­
zostaw mnie samą.

Gdy się oddalił, ukryła głowę w 
obie dłonie, jak gdyby zapomniała 
o całym świecie.

c.o uczynićl.y co postanowić!.., 
*— wyszeptała praWie nieprzytomna. 
— Zemsty!...

Zamilkła i zbladła nagle, jak 
posąg. _

Czyjaś ręka dotknęła się jej ra ­

mienia.
Odwróciła się szybko i spostrze­

gła sędziwego mężczyznę, który jej 
towarzyszył.

—• Viviano — wyrzekł tonem ła ­
godnej wymówki — przyrzekłaś mi, 
że będziesz spokojną a gdyby tak 
kto inny pochwycił te. słowa?

Młoda kobieta gwałtownym ru­
chem załamała ręce.

— Masz słuszność—odparła.—Jes­
tem nierozważna... Mogę wszystko 
zgubić, lecz gdybyś wiedział, jak 
cierpię, jakie dziwne myśli przebie­
gają mi przez głowę.

— Trzeba odwagi.
Alboż jej dotąd nie okazywałam?
~  Zapewne, moje dziecię, nikt 

ci jej nie zaprzecza; w  twojem jed­
nakże postępowaniu są pewne dzi­
wactwa, które mnie przerażają. Częs­
to  nawet, gdy wzrok twój rzuca 
nieznane błyski, nie mogę pow strzy­
mać się od obawy i mówię sobie, 
iż wnętrze twej istoty jest jedną z 
tych ciemnych i tajemniczych prze­
paści, których głębie może zbadać 
jedynie oko Boga.

Gdy starzec mówił, tw arz młodej 
kobiety wypogadzał się stopniowo 
i uśmiech sarkastycznej ironji przem ­
knął po jej ustach.

T .  Tak —  rzekła, po krótkiej 
chwili, — mówisz praw dę, sir Dou­
glasie, chociaż, posiadasz tylko po­
łowę jednej z tych strasznych tajem­

nic, jakie są moją własnością.
I dodała, przyciskając obie ręce 

go piersi:
— A o drugiej... raczej rozedrę 

serce, niż powiem jakiejkolwiek isto­
cie ludzkiej.

Jerzy opuścił swe stanowisko, 
praw ie jednocześnie z meksykaninem, 
nie żałując wcale zbytniej swej cie­
kawości.

Co usłyszał, odrazu zrozumiał. 
Kobieta mówiła o panie Chataigne- 
raie i księciu Liprani... W alentyna 
to  była przyczyną jej uniesienia i 
nienawiści... Kto była ta  kobieta i 
czego należało się od niej obawiać.

Mógł to  tylko Lucjan Senneterre 
objaśnić. Młodzieniec postanowił bez- 
włocznie go wyszukać.—Przed  chwi­
lą widziałem cię, prow adzącego zach­
wycającą kobietę, której wejście po­
witane było ogólnym szmerem po- 
dziwienia. Pragnąłbym  wiedzieć, jak 
się ona nazywa.

Lucjan żywo podniósł głowę.
— Czy, przypadkiem  nie zako­

chałeś się w niej? — praw ie wy­
krzyknął.

— Wiesz dobrze, że inna miłość 
zajmuje me serce — odparł Jerzy — 
ale mam szczególny powód, dla k tó­
rego chciałbym poznać tę  kobięte.

c. d. n.
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Skrzynka do listów,
Redakcji *Expresu Za-

Do 
Szanownej 
głębia*.

W n-rze 72 »Expresu Zagłębia* 
z dnia 25. 5. b. r. została mylnie 
podana wzmianka pod nagłówkiem 
►>Bójka«, która jakoby miała wynin- 
.nać momiędzy mną a Pabiskiem 
Janem i jego żoną Anną. _

Otóż zaznaczam, że w dniu 21. o. 
fe. r. powracając z pracy o godzi­
cie 2-ej min. 50, zostałem znienac­

ka napadnięty i pobity przez Pa- 
biska jana i jego żonę Annę wraz 
z trzema ich towarzyszami: Ciemie- 
niewskim Romanem, ul. Będzińska 
nr, 14. Pustułą Leonem, ul. Cze­
ladzka 4 i Oiesińskim Antonim, ul. 
Rysia 8, lecz sam czynnego udziału 
w biciu nie brałem.

Proszę przeto Szeno.wną Redakcję 
o łaskawe umieszczenie niniejszego 
sprostowania

Z poważaniem
Teodor Szkutnik.
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l sądu okręgowego w Sosnowcu.
Wielka kradzież w Strzemieszycach.

51-letni Józef Czerwik z Dąbrowy 
‘Górniczej i 16-letni Stanisław Szcze­
paniak ze Strzemieszyc odpowiadali 
przed sądem okręgowym za doko­
nanie kradzieży towarów łokciowych 
5 obuwia wartości 6000 złolych w 
sklepie Chaima Bajfnera w Strze­
mieszycach. Kradzieży tej dokonał 
Czerwik w nocy na 5 grudnia ub. r. 
po wyjęciu zamka u drzwi. Szcze­
paniak stał na straży, poezem obaj 
złodzieje, złożywszy skradzione rze­
czy do worków, ukryli je w lesie 
pod Ząbkowicami.

Siedząc za sprawcami kradzieży, 
policja aresztowała Czerwika w 
mieszkaniu jednej ze znanych miej­
scowych paserek.

Czerwik przyznał się do winy i

wskazał swego wspólnika, oraz 
miejsce ukrycia łupu, który został 
zwrócony właścicielowi Na swe u- 
s p r a  wiedli wienie poda , ze, wyszedł­
szy na kilka dni p: •• e ' .er nriein 
kradzieży z więzłem., e .c nu ar środ­
ków do życia, co petmejo go do 
uplańowanla ze Szczepaniakiem no­
wej kradzieży.

Sąd wydał wyrok, skazujący nie- 
r - • 1 -go złodziesa na trzy lata 
v. , mieniającego dom po­
prawy z pozbawieniem praw, Szcze­
paniaka zaś na rok więzienia. Ze 
względu na młodociany wiek skaza­
nego Szczepaniaka, sąd zdecydo­
wał zastąpić mu tę karę na rok do­
mu wychowawczo-poprawczego.

Do naszych czytelników.
„Expres Zagłębia" jest nie tylko najpoczytniejszym dzien­

nikiem w woj. kielęckiem, ale najbardziej-_ ro-zpowszeebmonem 
pismem prowincjonalnem w b. Kongresówce.

Nakład „Expresu Z." w dni powszednie dochodzi aó
13 iys. egzemplarzy,

w niedzielę zaś i święta przekracza

15 tysięcy.
Takie poczytne pismo nadaje się najlepiej do wszelakiego 

rodzaju ogłoszeń, na co zwracam y u w a g ę  pp. kupców, rze* 
m ielników , przemysłowców i wogóle naszych czytelników, 
mających co do sprzedania, chcących co kupić, poszukujących
mieszkania, pracy, wspólników i t. p. r

Obowiązkiem każdego jest ogłaszać się w tern piśmie, kio- 
re czyta, obowiązkiem zaś czytelników jest popieranie firm i 
i osób ogłaszających się w „Expresie Zagłębia".

i P i P i i t

5 z ¥ n & i i wędliny
wszelkiego rodzaju i pierwszorzędnej-jakości poleca w dużym wyborze

na nadchodzące święte
znana ogólnie z dobroci swych wyrobów

Wytwórnia wędlin W ł. C f  P L1N 3  if 1
S o sn o w iec -P o g o ń , B ędzińska  13 . i s l e to n  N r ,  7 -2  / .

Przyjmuje sie również zamówienia telefonicznie.-

Zona się strasznie
1 BARANKI ŚW IĄTECZNE, JAJKA C ZEK O LA D O W E, I  
§  Św ięconki m arcep an o w e i wiele Innych - oko- cieszących- d ro -  
® b iazgów  czekoladow ych , o ra z

CIA STA  ŚW IĄ TEC ZN E, TO RTY, MAZURKI, SĘ K A C Z E  itp. 
w największym wyborze, po cenach konkurencyjnych t y l k o

Więc ożenił się z drugą.
Sędziwa sala sądowa w pałacu 

Paca "w Warszawie słyszała _ wiele 
dziwnych rzeczy, a jednak aż _ za­

beczała  starą posadzką ze źdżi- 
,/b, gdy p. Roman Kania począł 

. ^wodzić z ławy oskarżonych kło­
potliwe swe żale.

Ale bo też p, Kania miał zupeł­
nie specjalne przeżycia, które przy­
wiodły go przed sąd pod zarzutem 
iwużeństwa.

Zresztą lojalnie przyznał się do 
winy. Był żonatym jak się patrzy 
z p. Stefanją B., ale ją porzucił i 
po pewnym okresie fałszywego ka- 
walerstwa spróbował jeszcze raz 
szczęścia z p. Janiną C.

— Jestem winien, ale proszę wy­
soki sąd o względność, bo z moją

. pierwszą niktby nie wytrzymał 
mówił.

— Czemu to ? .— pyta sędzia.
— Powiem jak na spowiedzi. 

Już dłużej nie mogłem, bo... bo się 
strasznie pociła. Zimą jeszcze pół 
biedy, ale , jak przyszło lato... Oi, 
proszę wysokiego sądu to trzeba by 
ło widzieć. To się nie ca opowie- 
Hyipć

. ' Sąd okręgowy, ped przewodnic­
twem sędziego Kramera skazał wraź 
liwego małżonka na 5 miesiące wię­
zienia.

w cukierni i  PĘUfRERft
S o s n o w i e c ,  Modrzą

U w a g a :  Przyjmuje s ię  wcześnie; ■ I
mi..

U W A G A  +% W ażne dla gospodyń:
Kto chce mieć dobre' pieczywo na święta 
n:ech żąda wszędzie, źnane i dobre »DROZ- 
DŻE OKOCIMSKIE*; Główna sprzedaż 
drożdży oraz towarów KOLONIALNYCH 
po cenach niskich u:

n

>o>
! |  f |H  w Sosnowcu, Oekierta 1; #

UWAGA

Zesranie.
Dnia 25 marca r. b. o godz. 5 po poł. odbędzie się zebranie 

w -loka! i domu I.udowego w Sosnowcu przy ul Jasnej, czeiadników 
stolarsi.ic.:! i ciesielskich, w celu odebrania książeczek rzemieślniczych. 

Tłprasza ślę o punktualne przybycie członków
Zarząd Oessgody .S telm y diesli i Kołodziej!

R A D j O  
A »
D
J

O D B I O R N

W0:„
3-go Maja 23.

m

r
" - . . . . . . . 0

f
❖ ❖

..... 1
W »Expresie Zagłębia« z dnia il HI. .1928. r. -umieściliśmy po |  

•S dziękowanie dla W.P. Doktora Tajchnera z Będzina-i przez pomyłkę |
|  bez naszych podpisów, co niniejszym, podpiśując się prostujemy. £

|  Sosnowiec, Targowa 10. GENIA GELDBAND. |

I
.4
I

. M A B A ZY llBŁA W A TN Y
L U D W I K  F I N K E L  S T E I N

Sosnowiec, Modrzejewska 17.
Zawiadamia Szanowną -Klijentelę że otrzymał wielbi wybór to- 

.warów w..działach: jedw abnych , w ełnianych, baw ełn  y ^
ników, dyw anów  i. firanek . - - y .

Specjalny dział towarów męsMich pierwszorzędnych fabryk,
D ogod n e warunki sprzed aży . D ogod n e warunki sp rzed ży .



Drukarnia

SO SN O W IEC , u lica  T eatra ln a  
T elefon  Nr. 4 -9 4 .

Wykonywa wszei

kres drukarstwa
woiiocfząee

usuwa pod gwarancje.

X'^dzefo ‘ZtffontfEWieqo ! 
CheTn. La bor .M s  rhJToY11 KreOfo! fi

'w-'1

SJcłeaJttet 
cS tuvid

sk sa jn m te *
■% 'folks? W  ■ 

0 ca d k

Nr. 74

S tra s z n a  z e m s ta
wzgardzonej m iło śc i

Strumień żrącego  płynu w  oczy  za  zdradę.
Straszna scena rozegrała się 

wczoraj
w  b ra tn ie  dom u n r. 39

przy ul. Nowogrodzkiej w Warsza­
wie.

Około godziny 8-ej wieczorem 
wychodził stąd właściciel biura 
próśb i przepisywania na maszynie 
p. f. »Błyskawica« — 40-lefni Bru­
non Szaliński Towarzyszyła mu

m aszy n is tk a  „B łyskaw icy",
20-Ietnia panna Z. J.

Mijano furtkę bramy. Pierwszy 
szedł Szaliński. Nagle chwycił się 
obiema rękami za głowę i jęknął 
głucho.

Idąca z tyłu panna Z. J. poczuła 
k rop le  g ry z ą c e g o  p łynu

na rękach.
W bramie zamajaczyła smukła 

postać kobiety otulonej w chustkę 
nasuniętą na oczy.

— Masz za zdradę, za moją hań­
bę i cierpienie. — padły szalone, 
pełne bólu słowa.

Przechodnie zatrzymali kobietę. 
Nie uciekała, nie broniła się. Wy­
czerpana zupełnie, stała oparta o 
ścianę domu

sm utna i b lada.
Podczas badania w komisarja- 

cie ustalono, ze jest to 21-letnia Po­
la Grudzińska.

Szlochając, opowiedziała wielką 
Iragedję swego życia.

Poznała go

p rz e d  cz te rem a  laty.
Spełniała w jego domu obowiąz 

ki wychowawczyni małego synka. 
W krótkim czasie zawiązała z Sza­
lińskim bliższe stosunki. Obiecywał 
ślub. Sprowadziła się do niego na 
stałe.

S ie lanka
trwała irzy lata. Wreszcie znudziła 
mu się. Zaniedbywał ją, nie dawał 
na życie. Przymierała z głodu. Błą­
kała się bez zajęcia. Siedząc go 
dostrzegła, że znalazł inną.

Załkało jej coc w piersi. Naj­
piękniejsze lata zmarnowała prze­
cież u boku ukochanego, a obecnie 
znienawidzonego człowieka.

Z  ro z p a c z y
truła się. Uratowano ją.

Przed tygodniem Szaliński wyrzu­
cił ją z mieszkania na bruk. Błaga­
ła łaski. Nie słuchał. Na prośby o 
pomoc odpowiadał milczeniem lub 
złem słowem.

W głowie zrodziła się
m yśl s tra sz n e j zem sty .

Wczoraj wykonała plan.
Ofiarę zemsty — Brunona Sza­

lińskiego przewieziono w stanie 
ciężkim do szpitala Dz. Jezus.

Ma popaloną twarz f ręce, gro­
zi mu

u tra ta  w zroku.
Towarzyszkę szefa — p. Z. J. — 

po opatrunku przewieziono do 
domu.

Tłuste święta.
Za pasem Wielkanoc wszakże u każdego 
Więc niejeden pyta o adres Benkiego 
Otóż aby nie trudzić żadnego klijenta 
Więc Będzińska 9 niech każdy pamięta.
Już 22 lata istnieje firma moja 
A dobroć wyrobów to jest ma ostoja 
Na święta w zapasie szyneczki w całości 
Polędwiczka, balerony, a wszystko w dobroci.
Dorówna smakowi każdego klijenta 
Kto znowu skosztuje ten będzie miał święta 
Co zamarzy klijenf, w mig wszystko dostaje 
Nawet ryjek z nadzianiem, który trzyma jaje
A kiełbasa świąteczna też jest znakomita 
Kto wejdzie o składu najpierw o nią pyta.
Więc by nikt mnie nie szukał swój adres podałem 
Obowiązek sprzedawcy ściśle wykonałem.

Z poważaniem

Gustaw B e n k e
Tcl. 7-06.

Pocztowy rewizoHHi
na gościnnych występach w Bachorzu.
Do urzędu pocztowego w mia- 

steszku Bachórz (województwo 
lwowskie) przybył przed kilku dnia­
mi pewien jegomość, który przed­
stawił się jako

Miedzińskl,
komisarz lwowskiej dyrekcji poczty 
i oznajmił kierownikowi urzędu, iż 
otrzymał polecenie przeprowadzenia 
lustracji.

»Rewizor« przedstawił jednocze­
śnie dokumenty, zawierające

rozkaz dokonania lustracji.
Rzekomy komisarz przez 3 dni 

lustrował urząd pocztowy i w tym 
czasie, jak się później okazało, wy­
słał do P.K.O. w Krakowie telegra­
ficzne polecenie wypłaty 27.000 zło­
tych niejakiemu Krupińskiemu.

Drugi telegram, nakazujący wy­
płatę 27.500 zł. wysłał do banku 
przemysłowego w Katowicach.

P.K.O. w Krakowie, otrzymawszy 
dyspozycję wypłacenia tak poważ­

nej sumy, zapytała telegraficznie u- 
rząd pocztowy w Bachorzu, czy zle­
cenie jest prawdziwe.

Odpowiedź urzędu p o c z to w e g o  
brzmiała twierdząco, gdyż rzekci 
lustrator właśnie w tym celu ,»urzę- 
dował« w Bachorzu przez kilka dni. 

Obie sumy
w łącznej wysokości 54.500 zł.
zostały podniesione przez wspólni­
ków aferzysty.

Tymczasem P. K. O. w Krakowie; 
zaniepokojona faktem, iż pieniądz® 
w ciągu kilku dni nie nadeszły, wy­
słała do Bachorza specjalnego de­
legata, celem wyjaśnienia sprawy.

Okazało się, że »pan komisarz« 
już wyjechał i że nie był to żaden 
lustrator, lecz

pomysłowy oszust,
który posiadał sfałszowane doku­
menty.

Władze policyjne zarządziły- p; 
ścig za oszustem i jego wspólnikami.

W arzywne p astew n e i kw iatow e  
z gwarancją dobroci i siłą kiełkowania 

i n a w o z y  s z t u c z n e
poleca

Zakład osrodmezy i skład naslanA *

J a n a  ll@walsa
Hale tow. Rozwój, tel. 6-83 oraz 

r,w i lo n  Związku O grodników
vis a vs® dworca kolejowgo w Sosnowcu

O kazja i! Wyprzedaż inwenturowa O k azja  IB ?;l
14 T anieli driiSI

GALANTERIA I WYROBY PODROŻNE
MAN1CURY • NESESERY

TOREBKI WALIZY
PORTMONETKI KUFRY

PORTFELE SZELKI
TECZKI ŁÓŻKA POLOWE

PAPIEROŚNICE PANTOFLE GIMNAST.
LASKI KOSZULKI i t. p.

|  poleca FELIKS JANSON Sosnowiec, Warszawska 10.

Baczność! W ażne d la  Pań, Tel. 7-20.
Pamiętajcie, że najlepsza pracownia kostiu­

mów i okryć damskich jest tylko firma
RU" B-oia Orman w Scsiiswsy

altca M odrzejew ska 23, dom p. Abramczylia
jw e jś c ie  7. p o d w ó rz a

przyjmuje obstalunki z własnego i powie­
rzonego materjalul 

„ CENY Ni,SKIE. _ OBSŁUGA SOLIDNA.

Ba n i e  L y d o w y
Spóldz. z odp. ogr.

w Sosnowcu, Targowa 8. Tel. 6-93.
Załatwia wszelkie czynności w za­

kres bankowpści wchodzące. —
REKLAMA 

jest dźwignią handlu!!!
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Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa. 24.3.
Warszawa Doi. 8.90 
Nowy jOrk 8.90 
Londyn 45.52'/,
Paryż 55.11 
Praga 26.4l Ł/i 
W łochy 47.13'/,
Szwajcaria 171.77'/,
Doi. War. fr. obr. 5.90'/,
5% Poż. Przein. Dolar. zt. 69.50 —70.50 

Tendencja utrzymana.

A K C J E .
Warszawa. 24 5

Banie Dyskontowy 138.50 
Bank Handlowy 123.00.
Bank Polski -148.50—150.00-149.75 
Bank przem. Lwów 107.00 
Bank spól. zarobk. 86.00 
Sp'ess 162.50.

Cukier 71.50—74.00 
Firlej 56.00—57.00 
Wegiel 92.00—91.75—92.00 
Nobel 37.00—57.50 
Cegielski 45.50—46.50 
Lilpop 41.00-41.25 
Modrzejów 45.50—46.50 
Onwein 12.00 
Ostrowiecki 85.00—85.50 
Pocisk 11.00 
Rudzki 55.75—53.50 
Starachowice 63.25—65.00—65.75 
Zawiercie 51.00 

Tendencja: cośkolwiek mocniejsza.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, 24.3.

Zyto 44.50—46.00 
Mąka żytnia 65 proc. 66.50 
.Mąka żytnia 70 proc. 64.50 
Mąka pszenna 65 proc. 75.50—77.50 

Reszla notowań bez zmiany. 
Usposobienie spokojne,

MAGAZYN GALANTERYJNY

S T A N I S Ł A W  D U S Z A
Sosnowiec, ul. Modrzejewska 30, — Telefon 5-55,

Na zb l iża jące  się święta
poleca Sz. Klijenteli w dużym wyborze bieliznę dam­
ską, męską, dziecinną, sfetry, trykotaże, torebki, poń­
czochy, skarpety, parasole, krawaty, rękawiczki, chu­
steczki, KAPELU SZE i CZAPKI MĘSKIE, obuwie 
sportowe (meszty), koszulki, spodenki oraz różną 

galanterję.
Geny konkurencyjne. Ha żądanie udzielamy kredytu.

Fierwszsirządiły krawiec damski JB ZAUBERMAN I
BĘDZIN, ul. Kołłątaja Nr. 33. Tel. 5-13. |

PO LEC A NA SEZO N W IOSENNY O STATN IE  NOWOŚCI.

|  Radjo odbiorniki lampkowe f 1
PSTC SC TfSB¥ na jnow szych  typ ó w  począw szy 

)  U L l L i a S U i ł l  od  10 z ł., ja k  ró w n ie ż  lam pk i,

f j l  o ra z  w sze lk ie  c z ę ś c i ,  w chodzące w  za k re s  & ^  aa

RADIOTECHNIKI * °  *
m ożna nabyć  po  cenach nade r p rzys tę p n ych  

l i  I g oi  w Biurze Teclvnicznem

METEOR
w Sosnowcu, Warszawska 6

Teł. 1-99.

Teisfon nr. 8-5S ,F-ma GRAJCAR Modrzejewska 15 
zawiadamia, że już nadeszły świeże

Wiosenne Okrycia Damskie
 ̂ dziecinne, oraz wszelkie m alerja ły bławatne jako to: 

F iranki
Kapy i ko łd ry  |

Chodniki §
Jedwabie |

W e ł n y  §
Płótna i t. d. §

Sprzedaż za gotówkę i na R A T Y  |
D z ia ł o k ry ć  m ieści się na 1-szem  p ię trze  sąs iedn i dom .

Ogtaszajeie się w „Expresle Zagłębia".

Smakosze piją tylko
miody i wina fabrvki

„PODCZASZY”
Rok załóż. 1860.

Fabryczny skład hurtowy 
w S osnow cu p rz y  u!. W spó lne j 16.

Ż ą d a ć w s z ę d z i e .

Na porządki świąteczne
p o l e c a m y

o d k u r z a c i e
lanie (zł. 2.80) i dobre (1LKA).

„ S T E R ”
s. z o. o. 

Sosnowiec, Piłsudskiego 14 
Tel. 8-28.

S m ig u .s ó w k i
Wody kolońskie

Wytworne p e r f u m y
najkorzystniej zakupisz 

w  P e rfu m e rji

T-w a „S  IŁ A £ł
Sosnowiec, hale Rozwoju

Nasza specjalność: perfumy i w wy ko- 
lotukie na wagę w wyborowych gatimk

Biuro Dzisnników i Ogłoszeń

Jozef Hlawski
w Sosnowcu,

3-go Maja 23. Teł. 2 -2 4 i8-14
z dniem 1-go kwietnia br. przyjmuje 
przedpłaty i zamówienia na wszyst­

kie pisma krajowe

po cenach oryginalnych
oraz z a g r a n i c z n e  z doliczeniem 

kosztów własnych. 
D ostaw a szyb ka  i regu la rna .

Zawodowe Kursy

Szoferów
w  S osnow cu, ul. S w obodna  7.

Przyjmują zapisy uczni na nowy 
5-ch miesięczny kurs. Opłata na rafy.

Podaje się do wiadomości, że 
wznowiona została działalność s łyn ­
nego przedwojennego

T A R G U
w Sosnowcu-Sielcu ul. Narutowicza 20.
Ceny mięsa wieprzowego konkuren­
cyjne, gdyż w większej ilości do­

starczają je rzeźnicy ze Skały.

DROBNE OGŁOSZENIA.

N auka i w ychow an ie .
T Jczniowie i dzieci słabo stojące w nauce, 

a pragnące otrzymać promocje do na­
stępnej klasy, uczymy na dogodnych wa­
runkach. Zgłoszenia: Zabłocki Sosnowiec, 
Narutowicza 16.

Kupno i sprzedaż.
"Majwiększy wybór otoman, kozetek, łóżek 
1 '  polowych, materace tanio na raty Sos­
nowiec, Modrzejowska 12.

Sklep z mieszkaniem do sprzedania. Wia­
domość w Expresie.

A/Jeble różne, biurka, otomany mokietowe 
1 ^dywanikowe w różnych kolorach na do 
godnych warunkach, xa gotówkę i na raty. 
Sosnowiec—Pogoń, uł. Nowopogońska 17. 
Bracia Antczak.

Tesi do sprzedania w Strzemieszycach za 
J fabryką superfosfatu, b jisko slac;i war­
szawsko wiedeńskiej,, z . powodu zmiany 
interesu, 11 morgów dobrej ziemi, w tern 
2 morgi kamienia wapiennego, ogród, 60 
drzew owócowych, dom o 6 ubikacjach, 
mieszkanie dla stróża, magazyn, stajnia na 
10 koni. obora, chlew, stodoła o dwóch 

. boiskach,.mloceruią na motor, wozownia, 
5 piwnice, garaż na auto, studnia w pod­
wórzu, zaprowadzone elektryczne oświetle­
nie i telefon. Zabudowanie jest nowo bu­
dowane podczas wojny „tak jak dia samego 
siebie". Wiadomość: organista Porębski, 
Dworska 1, Sosnowiec—Siefec, lub w re- 
dakcji „Expresu Zagłębia".

Zakład fryzjerski dobrze prosperujący z 
powodu W yjazdu sprzedam tanio. Zg ło­

szenia M. Placek, Niemce obok Strzemie­
szyc.

Sprzedam samochód 6-cio osobowy 
(tnarki Mercedes) lub zamienić na ma­

ły. Kop. Juljusz. August Rudzki.
TMjam do sprzedania kontrabas srnyczko- 
4 i  wy w dobrym stanie. Kuśmierski Wa­
lenty Konstantynowska 11.

Sklep do sprzedania w Halach Rozwoju 
Nr. 18. Wiadomość: Małachowskiego 14 

Natalia Ziela.
\A /ydzierżaw ię ogród pracowitemu ogrod- 
' •  n ikow i na dogodnych warunkach. 

Centrum Sosnowca. Niska 10.

Do sprzedania 12 mórg gruntu wraz z za­
budowaniami i kamieniem pod budowę. 

15 minut drogi od Poraja. Wiadomość: 
,,Expres:' Będzin.

Auto 6 cio osobowe sprzedam lub zamie­
nię na Forda. Sosnowiec, Sienkiewi* 

cza 1-a.
IZ up ię  dom z ogrodem w okolicy Sos- 
T v  nowca. Zgłoszenia do „Expresu Zagłę­
bia" pod „Dom".

Kró iik i olbrzymie czystej rasy sprzedaie 
młode/Szopena 7.

<!łprzedam tanio 5—10 letnie zdrowe, ga- 
C J turikowe drzewka owocowe.. Zgłaszać 
się do Szczepana Roiest, ul. Wesoła 13 
w Zawierciu.

'■ M A S Z Y N Y , do szycia i haftu bębenkowe 
*• i kryte z czterema szufladami najtaniej 

można kupić Sosnowice, Narutowicza 20 
w targu sicteckiem Harlak.

Gołonóg kolonja Laski Nr. 20 dom lana 
C iągały ma do sprzed <nia kierat caty 

żelazny do robienia cegły dwuch konny w 
dobrym sianie, którym można wyrobić 
6.000 dziennie.

Największy wybór otoman, kozetek, łóżek 
pniowych, materace tanio na ra‘y  Sos­

nowiec, Modrzejowska 121

Meble na raty i za gotówkę nadanie) 
u Antoniego Tola Będzin Siniaka 59 

tel. 1.47.

Drzewo opałowe i trociny" na fury wor­
ki poleca tartak w Dąbrowie Górniczej 

ul. Wałowa 10, teł. 1-12.
"fyfasz’yny do śzyc a i hdftu zwykłe i kryte 
1 » bębenkowe z czterema szufladami i 
czółenkowe używane. Najtaniej można ku­
pić w Sosnowcu na Sieleckiej 27.

Posady i prace.

Potrzebna służąca do wszystkiego z dob­
rem gotowaniem i świadectwami. Dr. 

Czarski, Dęblińska 11.

Potrzebni stolarze. Zgłaszać się Mecha­
niczna Stolarnia Antoni To!!, Będzin, 

Sielecka 59, tel. 147.

S tarsza kobieta przyjmie chętnie posadę 
na wyjazd na letnisko do pojedyńczej 

osoby. Zgłoszenia do „Expresu Zagłębia'1 
pod „Wyjazd".

S tarsza osoba przyjmie posadę gospodyni 
do pojedyńczej starszej osoby. Zgło­

szenia do administracji Ex resu Zagłębia 
pod „Starsza".

Przyjmuję stołki do wyplatania różnego 
rodzaju. Pogoń, Pszenna 16. P. Smo­

czyński.
Matrymonialne.

Warszawiak inteligentny sympatyczny na 
odpowiedniem stanowisku pragnie po­

znać pannę inteligentną przystojną, któraby 
przerwaia samotność życia. Małżeństwo nie­
wykluczone. Rzecz traktuję całkiem poważ­
nie, Łaskawe zgłoszenia możliwie z foto­
grafią do Administracji „Expresu Zagłębia* 
pod ^Warszawiak",

Loka le .

Pokój z kuchnią d® wynajęcia. Będzin, 
Zagórska 16.

Różne.

Z gubio skrzypce 19 marca br. na Sroduli 
godz, 9 rano. Łaskawy znalazca zwró­

ci do Józefa Cembrzyńskiego, Józefów 9.

Kalesiński Jan zgubił zaświadczenie woj­
skowe wydane przez P. K. U. w So­

snowcu.

Dnia 15 marca Zygmunt Dzidowski, zgu­
bił rewolwer kalibru 7.65 nr. 6068. Zna­

lazca zwróci za nagrodą do adminstracji 
„Expresu Zagłębia".

W zywam p. Minca Modrzejowska nr. 1 
do zwrócenia mi gotówkę do 26 mar­

ca br. za sklep, w przeciwnym razie skle­
pu nie zwrócę a gotówkę ściągnę drogą 
prawną W. Grajcar Modrzejowska 15,

Or-<k „Expresu Zagłębia" Sosnowiec, ul. Te^trolwa tel. 4 9-4
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W ubiegłym tygodniu przybył do PolsKi nowy Nuncjusz ApostolsKi. J .  E Ks. Arcybiskup F ranciszek  Marmaggi, w itany  n a  dworco
przez przedstaw ic ie li  Rządu, duchow ieństw a o raz  społeczeństwa.



P rot. B ohdan W a siu tyń sk l  — z lis ty  
Nr. 24.

O bliczan ie  g łosów  w  lo ka lu  85 obw odu  na P ogoni. G losow anie  w  lo ka lu  85 obw odu na Pogoni.

Senatorowie wybrani przez Warszawę

M in is te r  A . Z a lesk i — z lis ty  Z d z is ła w  ks. L u b o m irsk i  — z l is ty  In ż . M ozes K oerner  — z l is ty
Hr- L  N r. 1. N r. 18

Z wyborów w Sosnowcu

N a w ysta w ie  sz tu c zn y c h  kw ia tó w  w  P a ryżu  p ierw szą  nagrodą d o s ta ły  p ra w d z iw e  a rcyd zie ła  w  ty m  za kresie  p a n n y  Zurcher

F in ish  fra n cu sk ieg o  d am skiego  biega nap rze ła j w  S t. C loud  p rzed  P a ryżem . Z w yśc ig ó w  o ficersk ich  w  L ondyn ie: koń w yw ra ca ją cy  ko zła  na p rze szk o d z ie .



L id ia  L e y ,  b o h a te r k a  n o w e g o  f i l m u  p o l s k i e j  p r o d u k c j i  p .  t. 
„L u d z i e  d z i s i e j s i  , r e ż y s e r j i  E . P u c h a l s k i e g o .

•Walka” RrzywoszewsKieg 3 w teatrze 
Narodowym J e d n o  z  n a j p i ę k n i e j s z y c h  m i e s z k a n e k  

m . H o l l y w o o d .

W io sk a  i n d y j s k a .

'

■

M -l le  T a m a ra ,  t a n c e r k a  p a r y s k a ,  m ia ła  z a ­
s z c z y t  b y ć  p r z e d s ta w io n ą  k r ó lo w i  

h i s z p a ń s k i e m u .

F lo r e n c ja  V id o r ,  u t a l e n to w a n a  a r t y s t k a  
f i lm o w a .

P  M a j d r o w i c z ó w n a  w  ro li  T e k l i  PI a t e r ó w n y  w  w y -  H a  u p r z e j m ą  p r ó ś b « fo to g r a fa  o „ p r z y ­
s ta w io n e j  o b ecn ie  w  T e a t r z e .  N a r o d o w y m  s z tu c e  j e m n y  w y r a z  t w a r z y "  m a / y  m ie s z k a -

,. W a l k a  . n te c  S u m a t r y  t a k  za re a g o w a ł .

T r a n s p o r to w a n ie  b a n a n ó w  z  p la n ta c j i  
d o  s k ła d ó w .

Pierwszy polski film społeczny

L id ia  L e y  i L e s z e k  O w r o n  w  f i lm ie  „L u d z i e  d z i s i e j s i " ,  r e ż y s e r j i  
E, P u c h a ls k ie g o .



Z  W a r s z .  T o w .  Z a c h ę t y :  W y s t a w a  W i ' e n s k e g o  T o w .  A r t y s t ó w  P l a s t y k ó w WIEDZA DLA WSZYSTKICH!
W szy s tk im  czy te ln ikom . .N aszego D o d a tk u  Ilustro*

w anego "  do  każdej zam ów io ne j k s ią /k i  d o da jem y
d rugą . c :ek aw ą i poży teczną  ks iążkę  darrno. Za* 
m ias t  je d n e j  — dwie. dwóch  — cz te ry  i t .  d.

S Z Y L L E R * S Z K O L N IK :  „ H y p n o ty z m I  Suces t ja !  Telep**
t j a ! “ „S iła nasza  w ew n ą t rz  n as "  (-zy chcesz być s ilnym , 
e n e rg i c z n y m ?  C hcesz  aby inni ulegali twej  woli?  C hceas  
w ład ać  wielką  t a jem n iczą  s i lą?  Podręczn ik  s ły n n ego  hyp* 
n o ty z e r a  Szyllera*Szkolnika . Zawiera  98 rozdzia łó w : Hi*
s to r ja  h y p n o ty z m u .  Jak im  pow in ien  być h y p n o ty z e r .  Ja*
kie  w inn o  bvć m ed ju in . M agn e ty czn y  rozw ój oczu. Auto* 
sugcs t ja . W p ły w  h y p n o ty z e r a  na m e d ju m  S u ces t j a  pod* 
czas  snu. S u g c ts ja  na  jawie .  O b u dzen ie  m edjum .  Odga* 
d y w an ie  mvśli .  Powodzen ie  w miłości .  Leczenie  w szelk ich  
nałogów. TA. 7. W  p iękn e j ,  m ocne j oprawie . Z ł  9.

S T . A.  W O T O W S k I :  Wielka  księga cudów i t a j e m n ic
„ C z a r n a  i Biała M a g ja “ . C u d o tw ó rcy ,  m is t rzo w ie  i adep* 
ci w iedzy  ta jem n e j  w sz y s tk ich  czasów i epok. Ich ta* 
j e m n e  p r a k ty k i ,  zaklęci a i recepty . O cza ro w an ia  miło* 
Brie. — Ź p o r t re tem  au to ra  i z wielu ilus t rac jam i w tekśc ie . 
C e n a  zł. 4, w ozdobne j  opraw ie  Z .  5.50.

S Z Y L L E R -S Z K O L N IK :  „ Z w y c ię s tw o  w m i ło śc i" .  Jak
zd obyć  miłość u kochane j  osoby C za ry ,  am ule ty  i ta li  Z* 
m a n y  s ta ro ż y tn o ś c i  i wieków ś rednic h . Cen ne  w skazów ki ,  
r ad y  i uw agi. Z ł .  2.—

P R S Z M U R Ł O :  „Ś w ia t nad zm ys ło w y  i m e to dy  jego ba* 
d a n i a " .  T re ść :  Zdolnośc i nadn o rm aln e ,  z jaw iska  nadamy* 
s łow e  i nadw raż l iw ość .  O in y ln ość  zmysłów. M cd jum izm ,  
j a sn o w id zen ie ,  p s y ch o m e t r ja .  spo tęgow anie  wrażliwości , 
f ak i ry zm  i h y p n o tv z m .  M eto dy  badan ia  p ośredn ie  l bez* 
pośredn ie . Intuicja' ,  i t . d. D rug ie , po p raw ion e  i skorygo* 
w an e  w ydanie . Zł. 1.—

S Z Y L L E R sS Z K O L N IK :  „M n e m o n ik a " .  M is t rzo s tw o  pa* 
mięci.  S z tu ka  w y ro b ien ia  .doskonałe j pamięci.  U su w an ie  
r o z ta rgn ien ia ,  s p o tęg o w an ie  woli.  p rz ezwyc ię żan ie  le n is twa,  
w zm a cn ian ie  zdolnośc i um ys ło w y ch .  Podręczn ik  prak* 
ty c zn y .  Z ł . 2.—

S T  W O T O W S K I :  T a jem nice  życia  i śmierci.  P raca  nau* 
kow a o b e jm u ją ca  c a ło k sz ta ł t  wiedzy o k u l ty s ty czn e j  i od* 
s ła n i a ją c a  rąbek zagadn ien ia  życia pozagrobowego. W tied* 
miu rozdz ia łach .  Zł.  1.50.

D R. S. B REY ER: „W ie lk i  lekarz  d o m o w v " .  N au k a
o zdrow iu .  P rzy czy n y ,  ob aw y  i leczenie  wszelkich  chorób  
zw y k ły m i  dom o w y m i ś rodkam i , tr aw am i i sposobami me* 
d yczn em i .  M n ó s tw o  ilust rac j i i rycin — Cen n e  w skazów ki , 
jak zachować młodość ,  p ię kność  i zdrowie . Wielka księg* 
w boga te j,  p łó c ienne j  oprawie .  Zł. 1U.—

D R . A. KOR AB -KO  RA  BI E W K ’.Z. „ C ho rob y  wenerycz* 
n e “ . U leczaln ość  syf ili su  i in nych  ch orób  , w enerycznych .  
Jak  zapobiegać  za rażeniu  się Podręczn ik  p ra k t y c z n y  dla 
m ę żczy z n  i kob ie t.  Zł .  1.—

D R .  C Z .  P E N D O :  „ Z w ię z ły  p oradn ik  dla m ło d ych  mę* 
i a t e k " .  T re ść :  M ałżeńs tw o ,  ciąża,  p łodność , p o ród , nie* 
p łodnść . S ek re tne  s p o so by  małżeńskie . Pie lęgnowani#  
n ie m o w lą t  i t . p Zł . 2.—

DR. H R O M U S :  „W ie lk i  zielnik le ka rsk i" .  O p is  ziół 
le czn iczych  z p od an iem  ich uprbw y i za s to so w an ia  Z  tabli* 
cami k. lo row em i i d rzew ory ta m i .  Zł . 10.-

P RO F . W E T E R Y N A R J I  H E N R Y K  S Z M I D T :  „ N a s z  we. 
t e r v n o i? " .  Wie lki p od ręczn ik  dla w szystk ich . W y.ciu 
r ozdzia  a* h ze inO rycinami . U czy  h odow d rozpoznan ia ,  
zapob iegan ia  i le c łen i a  w s / c l  kich chorób : koni,  by elfa.
owiec , świń , kóz,  psów, ko tów  i wsz elk iego ro dza ju  drobiu  
C en a  ty lk o  Ż 1. 7.—

P. O W C Z Y N S K A :  „Z d r o w a ,  h ig i e n ic z n a ,  o szczędna
k u c h n ia " .  N a j l e p s z y  p r e z e r t  dla młodych  gospodyń. T y  
siące n a jn o w s z y c h  s posobów  gotowania  sm aczn ych ,  zd ro .  
w y ch ,  o szczę d ny ch  obiadów. Pieczenie  leuumin. ciaat .  ma . 
żu rkó w ,  bu lek , to r tó w ,  smażenie  ko n f i tu r ,  aoków . m arm elad , 
sp o rząd za n ie  k o m p o tó w ,  lodów, wódek  ch łodzących .  4 zł. 
w d o b re j  opraw ie  Z ł .  5.—

P R O F .  S T .  A.  W O T O W S K I :  „Ż yc ie ,  p r z y g o d y  miłosne  
i k o c h a n k o w ie  ce sarzowej K a ta rz y n y  II. T re ść  n ie zmiern ie  
c iekaw a. T y l k o  dla doros ły ch .  Zł . 1.50.

P A U L  B O U R G E T .  „ Z a z d r o ś ć  w m i ło śc i" .  Z p -d -o ść  
zm ysłow a . Za zd ro ść  serca . Z a zd ro ść  a miłość. Powód  
i i s to ta  zazdrośc i.  Liczne  p rzy k ład y .  Z 2r> w .  dan ia inaea 
łożył dr . O rsk i .  W y d a n ie  es te ty czn e  — min ia tu row e . Z ł .  1.

W E I N I N G E R :  „ T a je m n ic e  koh ic t  i m ę ż c z y z n " .  M yśli
I s p o s t rzeżen ia  te go  gen ju sza  co do  w za jem n y ch  a toaun .  
k ów  płci obojga . Z ł . 1.

P R O F .  ST . W O T O W S K I :  „M iłość  a K łam s tw o "  I „Sa .
m o b ó j s t w o "  w je dn e j  ks iążce .  T r e ś ć :  K łam stw o  m ę żczy z n y  
i k o b ie ty .  K iedy k ła m s tw o  je s t  konie czne . Kobie ty  dem o. 
n iczn e .  Słynni uwodzic ie le . Miłość  — to  wie lk ie  k łam .  
s tw o .  — C zy  s a m o b ó j s tw o  je s t  b o h a te r s tw em  — czy prze# 
s tep s tw em .  K lu by  i ligi s am ob ó jcó w  Miłość a s am o b ó j .  
s tw o  N a js ły n n ie j s z e  p rz y k ła d y .  O b łęd  i s am o bó js tw o .  
S a m o b ó j s tw o ,  a oku l ty zm .  C o  się d z ic ie  z sam ob ó jcam i  pO' 
ś m ie rc i?  E p id em ja  s a m o b ó j s tw .  Z ł .  2.—

W ydaw nictw o 1 RedsHcja „ŚWIT11 
W arszaw a, NowowiejsKa 32, *n. 6. 

K onto P. K. O. 12^54*
O d ło ż e n i*  d ryclą t i t t l t p i y l  io  llatOi

N A P I S Z  0 0  M N I E !
j e ż e l i  Ci  Diak e ne r g j t ,  r ó ­

w n o w a g i ,  l eżel i  c i e r p i s z  m a -  
r a l m e  i m e  z na s z  w y | ś c i a ,  na ­
p i sz  d o  m n i e  p s y c h o - g r a f o l o -  
g a  S z y l l e r a  S z k o l n i k a  a u t o r *  
p r ac  n a u k o w y c h ,  r e d a k t o r *  
p i s m a  „ Ś w i t "  W i e d z a  t a j e mn * .  
N a d e ś l i j  c h a r a k t e r  p i s m a  s wó j ,  
l u h  z a i n t e r e s o w a n e i  o s o b y ,  
z a k o m u m k u i  imię .  r ok  i m i e ­

s i ą c  u r o d z e n i a ,  u t r z y m a s z  o d e m n i e  s z c z e g ó ł o w y  
a n a l i z ę  c h a i a k t e r u ,  o k r e ś l e n i e  za l e t ,  wa d ,  z d o l n o ś c i  
i p r z e z n a c z e n i a ,  i ak r ó w n i e ż  o d p o w i e d z i  na  s z c z ^  
r z e  z a d a n e  p v t a r n a .  Lo s  T w ó i  z a l e ż y  n i e t v l k o  o a  
T w o i c h  z d o l n o ś c i  i c z y n ó w ,  l ecz  i o d  l udz i ,  z k t ó ­
r y m '  s i e  ł a c z y s z l  N i e  l icz s ię  z t y m ,  c o  l u d z i e  zll 
1 g ł u p i  m ó w i ą  i p i s zą  o mn i e .  g d y ż  l u d z i e  ci  n i g d y  
o s o b i ś c i e  m n i e  m e  znal i  1 n i e  k o r z y s t a l i  z m o i c h  
r a d ,  l e ez  w e ż  p o d  u w a g ę  p o s i a d a n e  p r z e z e m n t *  
p r o t o k u ł y  o d e z w y  T o w a r z y s t w  N a u k o w y c h  W ar­
s z a w y ,  n a j w y b i t n i e j s z y c h  u o w a g  ś w i a t a  l e k a r s k i e g o  
i p o w a ż n e j  p r a s y .  W s z y s t k i m  C z y t e l n i k o m  „ N a s z e ­
g o  D o d a t k u  I l u s t r o w a n e g o 11 a na l i z ę  w y s y ł a m  M-  
m i a s l  5 . — . t y l k o  za  2  zł. O s o b i ś c i e  p r z y j m u j ę  od 
g o d z  12— 2 i 3 — 7 w i e cz .  A d r e s u ł  d o  m n i e  W ar­
s z a w a ,  S z v l l e r - S z k o l n i k ,  R e d a k c i a  „ S w i t "  ul .  N o ­
w o w i e j s k a  32,  m i e s z k .  6.

Z e s z y t  p i s m a  , b w i t ‘‘ W i e d z a  T a j e mn a ,  o raz  
k a t a ' o g  n i e z w y k l e  c i e k a w e j  t r e ś c i  k s i ą ż e k ,  wv sv ł * t*  
g r a t i s ,  na  p r z e s y ł k ę  z a ł ą c z y ć  z n a c z e k  p o c z t o w y  

N i n i e j s z e  o g ł o s z e n i e  w y m ą ć  i z a ł ą c z y ć  d o  l u t u .

Ludom ir  Ś ledz iński .  R obotn icy .

M o m en t  e le k try zu ją c y  uwagę! Bob po z je żd z ie  z k r z y w i z n y  sam się w yprostow ał ,  a w  chwilę  p óźn ie j  hr. Plater  
ujął  ster  W rękę,  kończąc  ja zd ę  sam  w  1 m. 56 s. R es z ta  pasażerów  pozos ta ła  w  drodze.

W łaśc ic ie lka  pen s jo n a tu  do  s łużące j:  „Czy  nasza  now a loka torka  
jes t  p ięk n a ? "  „Tak,  naw et bardzo".  ,yA, to w  ta k im  razie  
p ro szę  p o ło żyć  s łom iankę  przed  lustrem , g d y ż  ona d y w a n ik  

za  bardzo  zn iszczy" .

P rzysz l i  atleci:  d w a j  bracia Lich ten le ld ,
z k tórych  jeden l ic zy  lat 9, o drugi ma irzeci 
roczek,  pop isu ję  się  obecnie w  cy rku  ber­
l iń sk im .  S ta r s z y  podnosi  w  górę ciężar  

25-k ilow y.
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